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Problemy I dyskusje 

u C RZA 
SOCJOLOGIA 7 ' 
Kilka ostatnich mlesl~,. 

prt.ynioslo szereg wypowledid 
na łamach pra.y, pism nau
kowych t w lclewlt.H, ktbre 
z Jednej strony starajq się 
wyjałnlć liczne wllltpliwołci 
t znaki zapytania. Jakle na
gromadl.lly sic:' wokół socJo
logii, a z drugiej - zdajlII Ilę 
ra:r. jeszcze po\wlerdzlc szae
gólną pozycję tej dYlłCypliny 
włr6d nauk społecznych. Czy
telnik, którego nie stać na 
brnięcie przez s.IItniste arty
kuły, ma prawo równlei wie
dziee, o co toczy się spór. 
Rzecz prosta. mniej go ~ą 
interesować wewnętrzne pro
blemy tej nauki, interesuje 
10 bardziej praktyczny poty
lek z socJolOllI, to, co mote 
ona oferować lpołeczeństwu. 

SocJololia na naszym ,run
de przechodziła rótne losy. 
Wyrzucona za burtę w la
tach kultu jednostki, rzeko
mo Jako sprzeczna z nauką 
markliatowską, :r;dolala wów
czas obrosnłlć w mity. Gdy 
w okresie p6źDlejszym reha
bilitowano J~ Jako naukę, nie 
po~taj.~ w Immanentnej 
Ipn.ecz.nołd a markal~em._ 

Idy przywracano jej nalnne 
miejsce na katedrach i w 
instytutach naukowych, od
zyskala ona nie tylko rangę 
dyscypliny naukowej przy
datneJ społeczeństwu socja
listycznemu. Rbwnoczdnle 
bowiem pojawiły się ,100y, 
które icreowały ją do roll 
uniwersalnego narzędzia kie
rowania procesami .polecz
nymi, jakiejś supernauki CZJ' 
królowej nauk. Wierzono w 
to, ie potrafi dostar'C'EYć nie
zawodnych recept na wuyst
kie bolączki nanego życia 
społecznego - fluktuacje I 
migracje, dez.integrację ro
dziny, prustępcwśC I alko
hollun, nawet brakoróblłlwo 
I zbyt niską wydajność pra
cy. Nadzieje takie podsycało 
ł samo łrodowlsko socJolo
g6w. uczegblnie wśród "ka
pitan6w" naszego przemysiu 
I działaczy iyda spolecznego. 

Tymczasem zdawać sobie 
trzeba sprawę, :lJe ta S:tCZelól
na reputacja socjologii jest 
co najmniej nieporozumie
niem. Pf'1ykladern typowego 
nieporcnumienla jest sprawa 
socjpł9&6w:- za~dowl~b. O: 

Fot. M . KOPEC 

kazalo si~ szybko, te Icb rola 
jC::Sl ogran~czona, że nie ą 
oni "cudotw6rcaml" - rolo
wl~zanie konfliktów w za. 
kładzie pracy z reguły prze- . 
k.racza Ich kompetencje. 

TROCHĘ O METODZIE 

Socjologia, Jak kaMa nau
ka. powinna zmierzać do po
zl'lanla obiektywnej prawdy, 
a ponlewai przedmiotem jej 
zainteresowania Jest społe
czeńatwo, powinna da
wać 1elo obiektywny I cora. 
pełnleJuy obraz. Równocze!
nie jednak. jak inne nauki, 
podlega' ona uwarunkowa
niom ze I trony tradycji kul
turalneJ . Ideologii I klasowej 
ItrlIk tury Ipole<'1ter\stwa I 
przez te czynniki zdetermi
nowanych postaw badaczy 
wobec "eczywlslołcl. One to 
wplywają przectci na wybór 
tHrlalykl badawczej, metod I 
technik, selekcję faktów i ich 
wartoklowanle oraz inter_ 
pretacje. 

Jetell bowiem na proces 
badawczy socjologa. działa_ 
j~cello w okre.łlonych pol
Ikich warunkach społecznych, 
działać b<:d~ wplywy obce 
lub wrogie tej r"%eCQ'wlstoicl, 
to nie mote to nie zawaiyć 
ną rezultatach badań. w sy
tqacj! takiej kryje sl~ nie
be1.pleezer\stwo podporządko
wania ,ocjoloSIi celom poli
tycznym, sprzecznym z In
tere-sami nanClo społeczeń
slwa. Zdaje sobie z tcao 
sprawę więkuoić locJologów, 
wjr6d których iywe są ten
d~cje do DRWI,unla kon. 

(Clu dalsl7 _ Ik,. 1) 

Jan Boleslaw Ożóg 

SKARGA 
Piachem się smt! czerwony pajqk wozu 
i klekot ko';ci wciąż lIyszalem-
i powój ognia ~ kian wąwozu 
sDOdal mi w noqi i vłomieniem bieuł, 

Uciekal parząc boki dziki jeleń 
i plul trzmieliną krwi na OCZU 

i po kamieniach uciekala zielet\ 
;ak woda poprzez śnie". 

S:wkalem. w ogniu wady 
tak ;ak się szuka 
źródel na górze pod podbialem 
i zlotych ziarn 'la chleb. 

Ogniem karmiłem pieni dla. OChlodl/ 
i-syty-do jablka bia/ego 
da.rmo dlon czaT/Iq wyciąga lem 
tv jabłonny szczep. 

O lach spokOju ~ omdlenia prosiłem 
jak mruczy Ciepły kocur wc śnie 

.albo daleka na wsi burza. 
Wzywal mnie w ogieil znów ogromny pOTlIk krów. 

Chodzi/em przu ogieR' ogień 
i bicie z daleka plakaty czereinie 
jak zawsze ziemia wielkanocna 

Wracałem. do prostych sl6wt 

Tadeusz SoLól 

Przechodzenie przez miasto 
l 

Chod:ilem nOCA wJród .tuleoca 
bufów o lulaU ulic 
wrluchanll ID se"'"lI oddech 
murów obronNll"h parku 
WjMtrZ01tIl W nlcoo ItoWU. 
odzie owiazdll zlote 'lIdzellfolel 
:l:lemnialei drogie jak dewiz" 
plulka/II w ton' 

Tom blqdzllem 
Ul .pojrzt'lIfoch dzil.'wczqt zakochanlICh 
nTOpIOllll'U blC"U do optekl 
c: u;noJcl pano milicjanta 
plqsie pijaka 'piew!1.' mialta 

Wito lem zielel\ lwit" 
OCZ1l kQmienic otwieronc 
Iwlatlem IQrówek szelest miotd 
blllell.'le mleeznllch kQsranfetll 
luroollll pieCz"w drzwi trzQlkanie 

II 
Nie wiem kim billem 
:::Zll ID mrowisku 
kronikę piu(' mr6wcz" 'wię!" 
tv białe; lcolZ,,'ce oZ runa owc., 
;Ck na obrazil.' Nikilora. 
N ie wiem kim bulem 
Gd" "ołęble 
Itarll koldllroZ I lrallul lO lI.iebo 
i"b wielką tubę papierową 
thloplec fllld chQ'U gonU miast4 
ja bl(łcm z nimi w ich radolcł 
ich niepokOju I zrllartwłeniu. 
Nie wiem kim b1llem 
k5iąilcq chlebem 
pajace.m billem CZIl moskolq 
Stawoll.'m. w l,Zumfe mieiJleith "Ue 
i potrqca"'lI odPIIcha"" 
chlo"qlem "iecierpi(woU lutr, 
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Wśród mlod7Jeiy polskjej. 
k16rą w czasie ostatniej wojny 
I«y rzuclJy na ziemię we:gier
aką, z.oalazla się dość pokatna 
licwa harccrzy. W cza.!lle kam· 
panU wrześniowej pelnlll oni 
czp,sto wojskową służbę pomoc
nicl.ą, po klęsce nie chcąc się 
do.stać w ręce wroga, wraz z 
wojskiem l cywilnymi uchodź. 
cami polskimi przekroczyli gra
nkę węgierską j Ulaletli Ide: w 
licUlych oboUlch uchodźców 
p olskich. 
Większość 1: n Ich, to byli ucz· 

o iowie ukoł Średnich, przewai
nie z południowych terenów 
PolskI. Znaletli się 001 w pierw
szych tygodniach swego pobytu 
w tym kraju w trudnej dla sie
bie sytuacji, zdawałoby się, bez· 
nadziejnej - bez oplekJ wycho
wawczej i nauki, bn jaśniej
nych widoków na przyszłość. 

l\lIGdz.lei harcerska nie prze
bywała jednak w ~ych warun
kach l':byt długo. Gościnni J bar
dzo życzliwie nastawieni do Po
lakÓw WCigrzy, zwlaszcza za
przyjainienl z harcerzami pol_ 
s«imi od czasu z.lotów w Go
doiło na Węgr~h i w Spale 
węgierscy harcerze wrgani:r.o-

~ .. -
Franc:isze~ Świder 

Nieznana karta z dziejów 
przyjaźni wQeiersko-polskiej 

Harcerstwo polsk ie na Węgrzech 
• w czaSie w OJny 

nika okolo 30 pierwsl':ych ha-r
cerzy U1ala:rJo sic: w tym ośrod· 
ku i rozpocu:ło zorganizowane 
życie pod kierownictwem ów
czesnego naczelnika harcerzy 
lnt, Zbigniewa Trylsk/ego. 

Wkrótce 7.Q$tala skompleto
wana kadra Instruktorska i czc:
kiowo naucz)'delska. Z obozów 
".,.ojskowyeh urlopowano i skie-
rowano do pracy lo mlodzletą w 
tym ośrodku harcmisln:ów I 
podharcmistrzów Ignacego Płon
k~, Wilhelma Slie(la i mnie, z 

tak że chcąc wszystkich qłasza 
jących s i" pomieścić, wprl)wa
dzono w łlypialniach piętrowe 
Mtka i przystąpiono dl) organi
"Wwania w sąsiedniej miejsco
wości Devecser, filii ośrodka. 
Nielicwą grupę harcerek uloko
wano na prywatnych kwaterach 
we wsi. 

Dla harcerzy I harcerek: w 
wieku sl.koly podsla.wowej :r.or
ganl:r.owano naukę według pro
gramów obowląl':ujących w Pol
sce do 1939 r. w sl.kole powsr.e
chf1ej. Kierownikiem sl.koly był 
pocl.l\tkowo harcmlstn Stani
sław Chladek, pótniej ja, na
uCl':yclelaml - instruktorzy har~ 
ccrscy, z zawodu naucl':ydele. 
Jeżeli chodzi o młodl':iei szkoły 
średniej, to dla niej zorganizo
wano nauk~ wedlug programów 
gimnal':jum i liceum. Uczyłi in
struktorzy harcerscy z kwalifi
kacjami nauczycielskimi. 

Poniewai w fl111 zgrupowano 
mlodziei nieszkolną, dla niej 
zorganhowano uniwersytct ro
botniczy lub młodzietowy. Kie
rownikiem filii l uniwersytetu 
był druh Bron isław Noga, wy
kłado ..... caml - wychO'Wawcam\ -
Instruktorzy harcerscy. 

mieśclu oddano dla o§rodka kil 
ka domów o dostatecUlej lIcwie 
pomieuczeń. Tam ul':upeln iono 
personel pedagogiczny ~ kilku 
nowych instruktorów I naUCZY
cieli, co pozwoliło realizować 
program nauki w obydwóch 
slokolach w warunkach zbliżo· 
nych do normalnych. 

W CloC1"WCU odbyła sl~ matura 
1 %.Ilkończono rok s%.kolny. Matu
rzyŚCi z c;u:śclą personelu wy· 
ehowawczeio wyjechali do 
Francji, a po:r.o~tała młodzici 
wrn l': W)'chowawc,aml zostala 
przeniesiona prZC'l. Węgrów do 
innych obol.Ów. Po klęsce rran_ 
cuskiej, na :tyczenie Niemców, 
l.likwidowall oni ośrodek w 
Sl.IksU). 

Nalcty dodać, że równoc'ZCś_ 
nie z harcerskim ośrodkiem w 
Saiks:r.o Istnhll w latach 1939 I 
1940 drugi "nieharcerski" ośro
dek mlodziety polskiej re sl.ko· 
łą podstawową, gimnnjum I li
ceum w Balalonzamardi nad Je-
z.iorem Balalon. Pracę harcer· 
ską I w tym oboz.ie młodzJeio_ 
wym prowadl':ił połonista i harc_ 
m isi n Marian Jasieński. 

Gwpo hls/ru1dor6w lIarcerakiclz oJrodlca to Sziks;;:o. 

Poza nauką szkolną , którą pro
wadzili Instr uktorl':)' bez.intere
IOwnle, OTganizowano wycllo
wanie mlodticży metodami har
cerskimi. 

Lik .... ddacja harcerskiego o
ś rodka w Sz.ikszo I o~rodka w 
Balatonzamardi nie spowodowa
la likwidacji harcerstwa polskie~ 
go i jego pracy na Węgrzech. 
Mimo braku własnego ośrodka 
rozwijało ono pracę wychowaw
ułj wśród młodziety polskiej 
na W~gr:l.C'Ch w lalach nutęp
nych at do UlJl:ończenla wojny, 
korzystając nadal z dużej tycz· 
liwości I braterskiej pomocy ze 
!ltrony harcerzy węgien;ldch. 

'Wali dla niej szybko pomoc. Już 
z konccm września 1939 r. Wi,:
giel$kl Związek Skautowy prl':y
stąpił do organizowania ośrod
k a I obozu harcerl':Y polskich w 
miejscowości Somlosrolos odda· 
jąc do ich dyspozycji palac~k. 
W pierwSl':ych dniach paidl':ler-

obozu cywilnych uchodiców 
Bronisława Nogę, S~anlslawa 
Chladka, Wenzla, Aleksandra 
Krzewiń iłkiego, Rasl.kc:, Piec ha
C'Z:yka, Walicc: i Innych. któny 
rozpoczęli pracę lo młodzieżą. 

Lic:dla harccrzy w ośrodku w 
Somlos:r.olos rosła bardl':o 5l.ybko, 

KU CZEMU ZMIERZA 
SOCJOLOGIA? 
(Dokończenie ze si r. 1) 

taktu z rodzimą, polską tra
dycją socjologiczną - kt6ra 
uentą Ie&itymowala ~i~ zna
komitym dorobkiem i mieJ
scem w nauce światowej. Sa
mi socjologowie widl':ą lakte 
niebezplecl':eilstwo ulegania 
"urokom" amerykańskiej so
cjologii. Taki przypadek spot
kał na naszym gruncie teorie 
tzw. kultury masowej. Nikt 
nie moie przecicż twie.rdziĆ, 
je nasze spoleczeństwo otrzy
muje za pomocij środkÓw 
masowego przekazu wyłącz
nie już "prloetute" trełci kul~ 
turalne. Przeczy temu nasza 
poli tyka wydawnicUl, reper
tuarowa, kt6ra s tara liCi o 
kontakt tldbiorcyl. auten
~ł'cznymi , najlepszymi dzieła· 
mi kultury i Sl':tuki, pr:z.eczy 
'Wielki awans kultury naSl':e
go spolecU'ństwa. Fakt, te 
j est ono coral. lepiej do ta
kiego kontaktu przygotowa
ne. że działa w tym kierunku 
powstechność oświaty I po
lityka cen. Zjawiska UłŚ tan
dety I szmiry w utuce sta
nowią Jedynie niewielki mar
gines w nasz,)'m tyciu, mar
gines bardzo wąski i slale 
wypierany prl':el': autentyczne 
wartości kuUuralne. 

Nie cała bynajmniej pol
ska socjologia dnia dz.islej 
szego budzi nasze niepokoje. 
Powyższe uwagi odnieść moi
na tylko do niewielu bada
czy i niektÓrych prac w na
luj socjologii. Jest jednak 
Irlk~em, że właśnie w obrę
bie SOł:jologli stala się moż
liwa swego rodzaju indoktry
aacJa, uleganie. obcym nam 

ideologicznie poglądom, że 
właśnie w tej dzied7.inle 
spotkaliśmy badacl.y prÓbu· 
jących przekntałcić swoją 
twórczośĆ naukową w narzę
dl':ie opozycji politycznej. 

Wydarzenia marcowe spo
wodowa ły, te l':jawiska le 
wystąpiły jaskrawiej i staly 
sl~ jasne dla opinii publicz
neJ w naszym kraju. Tenden
cje te w polskiej socjolOgii, 
powtórzmy, obj~ły tylko nie
które katedry I niektórych 
socjolo(Ow. Ale ilustracją, do 
jakie,o sttlpnla pogwałcona 
mote być w socjologII .,sama 
natura nauki" - jest przy
kład C'lechosłowackl, gdzie 
wiaśnie niedawno piorem 
prof. Andreja Szirocky'ego, 
sformułowany został program 
aktywnej opo&ycji politycz
nej , skierowanej 'tlneciw "ab
solutnej władzy parW", tfoj 
partii. która jest jedynym 
nccznikiem intcresów naj
szerszych mas. 

~. I WYBORACn 

Nie moina więc I w na
nych warunkach Ignott)wać 
politycznych cel6w, jakie 
świadomie lub nicświadomie 
pnyświecaly niektórym ba
daniom socjologicl':nym. Wąt
pliwości budzi szczególna 
predylekcja niektórych kół 
nasl':ych socjologÓw do sku · 
piania się wyłącznie na zja
wiskach patologicl':nych w 
naszym tyciu. Niepnypad 
kowo tzw. marginesy życia 
młodziety, mieszkańców wiel
kich miast naleią u nas do 
:t.agadnicń najlepiej l.bada-

Ośrod('k w Somlol5l':olos z fi
lią okazał si~ po cl': te rech mil'· 
sląeach jtgo Istnienia 7.8 ciasny, 
dlatego w stycmlu 1940 r. prze
niesiono go do mieJsoowości 
SzikslO koło Miskolc8. Bylo to 
miasteczko, na Ictótego pncd-

nych. Wybór ten, kiedy rów
noczdnie pomija się najbar
dzieJ podstawowe problemy 
naszego społeczeństwa, kiedy 
nie zosta l jeSl':C"l.e pl·zelo locjo· 
10gi~ zbadany prul'es wielkich 
przemian w strukturze spo· 
lecznej i awansu całych klas, 
proces wielkiej IntegracJI na
rodoweJ, staje się co naj
mniej wątpliwy. 

Nie sprzyjało podjęciu tych 
tematów i rozproszenie ba
dań socjologicznych na wy
cinkowe tematy, niewiele 
wnoszące nowego do naszej 
wledl':y o spo łeczeństwie (pi· 
sano wielokrotnie o tzw. an
kietomanii), i zdomlnowanic 
katedr I inst}'tul6w nauk(\
wyeh pncl': gru~ socjolog6w, 
kt6r:r:y tego rodzaju zaintere
sowania badawcl':c pre!ero· 
waJ!. 

NOWE ZADAN IE 
t;)latcgo obecna dyskusja 

raz jcszcl.e podejmuje pro
blem %.Ildań, czekających 50-
cjologlc: w najbliUizych la· 
tach. Mówll o tym w dysku
sji na łamach "Kultury" doc. 
W. Wesołowski: ,,Jakie cen· 
tralne a merytoryczne pro
blemy wysuwają się na plan 
pierwn:y? Pozwoł(: .sobic kli
ka wymienić: procesy uspo
lec:r.nia nia, w tym rormy i 
funkcjonowanie samorządów, 
jakościowa rola wykształce~ 
nia i procesy profesjonaliza 6 

cjl, kształtowanie si~ socja
listycznego narodu I barwy 
współczesnego patriotyzmu, 
pncmiany struktury klaso
wej i warstwowej, ueroko 
poj",te procesy przeksl':talceń 
kulturowych na wsi i w 
mlełcie. Szczególnie wai.ne 
wydają się zagadnie.ia :zwią
zane z przemianami r6iJw>... 
rodnych instytucji struktury 
klasowej spolecl':eństwa, pro
brem ,,stylu" konsumpcji, 
prtlblem świadomości narodo
wej i socjalistycwej w sp6l· 

C"l.esnee-o Polaka. Nikt prze
dei w Poh;ce obecnie nie %.11-
kładll, że jest to śwladomooć 
w pełni jut zgodna z socja
listycznym pojmowaniem 
świata, ale wszyscy odczuwa
my, te jest to świadomość 
nowa .. Dopiero systematycl':
na praca badawtta, prowa
dl':ona w wymienionych i in
nych Jeszcl':e kierunkach, a 
takżc analiza polityki gospo
darczcj, spolecl':nej I kultu
ralnej doprowadzić by mogła 
do :r.budowania teorii 5połe
czeństwa socjalistycznego o· 
raz stworzenia zespołu twier_ 
dzeń ok reślających warunki 
najbardz.lej spnyjające jego 
budownictwu". 

Dodajmy, ie wszyscy obec
ni dyskutanci l':gadzaJą się t'O 
do tego, że zadania te wy
pełnić możc tylko socjologia 
akceptująca naszą rzeczywi
stość i socjalistyczny kieru· 
nek rozwoju nas:r.ego spole· 
cloeństwa. 

PodkreAlmy raz jeszcze. te 
nlebcl':pieczeństwa, o ktÓrych 
mÓwiliśmy, dotyczą tylko 
niewielkiej cl':ęłci środowiska 
socjologICl':nego. Istnieje w 
nim bezspornie uóinlcowa nie 
Ideologiczne, składa się ono z 
uczonych i adeptów r6żnego 
formatu Intelektualnego. Jest 
wielką "l.8.sługą tego 'rodowi
Ika, te szuka ono własnych 
dr6g w socjologII, że nie boi 
się krytyki i odcina s ii,: od 
negatywnych :r.jawisk I ob
CYl'h nanemu narodowi po
glądÓw. 

Wydaje się Jednak. te po~ 
t n:ebna Jest wi~ks:r.a niż do
tyCUS troska o rozwój mlo
dych kadr naukowych w 10-
cjologii, fi to, by nie ulegały 
One negatywnym wpl,..,om. 
Mialyby tu wiele do uoble
nia nie tylko katedry i in
stytuly lNlukowe. ale f sa. 
morz.ądna organi%.llcja środo· 
wiska - P olskie Towarzy_ 
_Lwo Socjelogic:r.ne, (AR) 
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Po likwidacjI ośrodka "fi 
Sz:ik.s:r.o, h arcmistrz Bronislaw 
Noga wstał skierowany do pra
cy w Obywatelskim Komitecie 
Opieki nad Uchodźcami Pol_ 
skimi w Budapeszcie, gdue w 
ramach pracy tego Komitetu 
%.IIjrnowal sil,: m\l,:dl':)' Innymi 
pracq harcerską jako kierownik 
harcerstwa pol~kiego na wę
gTloech. Pomocy i rad ud7Jeial 
mu w tej pracy naczelnik Tryl
ski, który takie przebywał w 
tym czasie w Budapeszcie l in
struktorki harcerskie Glerasiń_ 
ska i RóżyC;$ówna . 

P oszczególni instruktorzy f 
w ychowawcy oorodka w S z:iklzo 
wstali skierowani do obozów 
wojskowych i cywilnych, w któ
r ych przebywała młodueż poI _ 
ska. I tak, w największym o
środku mtodz.leiy polskieJ po ro_ 
ku 19-t0 w Balatonboglar tc: pra· 
cę prowadzili obok wspomn ia· 
nego Ju:/; druha JuJcńsklego in· 
ni instruktorzy i nauczycielc. Ja 
wrganlzowałem i opiekowałem 
sl~ drutynami harcerską I zu
chową w obozie wojskowym w 
Kiskunlach aza w latach 1941·43 
i w druiiej połowie 1944 r. peł_ 
niąc w tym ezasie równoczdnie 
obowiązek kierownika polskiej 
szkoly podstawowej I na ucz.y
ch~la oborowego gimnazjum, Po
dobną opiekę nad młod:l.ieią 
harcerską w obozach o mniej
szej Iic1.bie mlodtiei.y pełnili in
str uktorzy harcerscy. 

Dla mlodl':ieży harcerskiej or~ 
gani:r.owali oni także obozy let
nie I kUrsy teglarskie. Pierw
szy taki obóz pod namiotami 
wrgani:r.owano w 1941 roku w 
miejscowości Szomogyszentim· 
re kolo Kadarkutu. 
Harcer$~wo było niewątpliwie 

najpoważniejszą organizacją wy · 
chowawczą młodzieży polskiej 
0:1 Węgrzech. 

To spowodowa lo z jecłne j swo
ny uznanie I sUłcunek dla jego 
organiUltorów te etrony Po\3-
ków na W~grzech, z drugiej -
reprC6je ze s trony Nieme6w po 
ujęciU I nkupacji przez nich 
W~gler w marcu 1944 r. Między 
innymi o!iarij bestialstwa nie
mieckiego padł kicrownik har· 
cerstwa na W~grzech druh Bro_ 
nislaw Noga. Zostal on przez 
Niemców aresztowany, torturo
wany I wywieziony do obOl!.U 
koncentracyjnego w 1944 r oku, 
skąd powrócll do kraju dopi('ro 
w 1945 f. Z mocno nadszarpnię
tym zdrowiem. 

Praca harcerstwa polskiego na 
W~grzech w czasie ostatni('j 
wojn)' jest piękną kartą w dzie
jach organizacji. Dala ona (jo~ 
bre wyniki wychowawCl':e I 
przyniosła Polsce Ludowej duto 
korzyscl. 
Większość inslruktorów i cala 

młodziei harcerSKa powróciła po 
ukończeniu ostatniej .... "Ojny do 
kraju i aktywnie włączyła się 
do organizacji nowego harcer
stwa. Wielu spośrDd instrukto
rÓw ujęło i pełnilo w nim od
powiedzialne funkcje, przyC'Zy 
nlając sl~ do wychowania od 
danych Polsce LudQwej i aktyw
nych obywateli. l tak na przy. 
kład druh Stanisław Chla dek: 
pelnU prz:elo pewien czas nawet 
obowią:eki nacl.cln ika harcerzy, 
druh Aleksandt\C KrU'wińskl był 
jednym l': organ !1.8lorÓw i ko_ 
mendantem chorągwi harcerzy 
w Toruniu, ja t Bronisław Noga 
podj~liśmy t r ud organizacji har
cerstwa w nanym wojewódz
twie. Ja bylem w pierwszych la
tach Istnienia województwa rze
szowskiego z.astępcą komendanta 
chorą gwi harcen y w Rzeszo
wie, B. Noga by ł hufcowym w 
Brzol':Owle I PrzcmyUu. podeJ
mowal i prowadul takie Inne 
prace harcers kie przez cały o
kres pierwszego dwudz.iestoleeiQ 
PolSki Ludo ..... ej. niemal do 0-
stalnl('h chwil swego pracowi_ 
tego iycia. 

Obok wymienionYch i nie wy
mienionych tutaj Instruktorów 
do pracy w harcerstwie w Pol 
sce LUdowej w In nych organl· 
zacjach Włącloy la się wl~kszość 
harcerzy, wychowanków pol
skich drutyn ha.r~rskich na Wę
grzech. Wielu l': nich z.ajmuje 
dzJsiaj w naszym kraju odpo
wiedzialne stanowisk a jako do
cenci wyższych uc:r.eln!. pracow
n icy Insty tutów naukowych, dy
rektorzy UłkJadów, dziennikarze, 
nau~zyeiele, d uałacte kultury 
Itp. 



'Mr SI (35T) W'IDNOICR.ĄG ..... 
najwięcej zobaC'Zl'ć. Ale nie by
ło mnie Itać na hotele I mieJICII 
na transatlantykach. Ale podró
żować motna przecie:i najpro-
stszymi środkami. takimi, Idtie 
przede wszystkim Uczy się wy

rządzi Ilę twardymi, ale mądry. 
mi pr.wamI. Panuje w nieJ bez
względna walka o byt, lecz nie 
ma bexmyłlnołcl 1 okrucień_ 
stw .... 

D,.lemat,. ŚWiatopoglądowe 

silek mld.ni, umYllu, 1 wall! Za- Ubolewamy nad przerostem 
cząlem podrótowa~ kajakiem. W cywilizacJi, kt6ra nlszay naturę· 
19%9 roku wybrałem sit: dro" Szukamy epotykl I pl~kna w 
wodn" do Poznania. Towarzyszy_ najdal.szych takątkach świata. 
li mi na zmianę dwaj koledZ)' Ale zapomInamy, te epoka po
uniwersyteccy ... Specjalna kornl- drotnlków I odkrywców trwa 
8ja sędziowska ocerllta nau wy- nadal I nie tn.eba wyJetdta~ at 
czyn, pn.ymając nam tytul Tu- na druli kontynent. aby odkryć 
rystyCUlego Akademickielo MI- to, co Jeszcze nie zostalo odkry
strza PolskI... A potem _ kaja- te. NaJslawnleJuy polski podrót
kiem wybrałem .się do 5tambulu, nik Ferdynand A. Osse.ndowskl, 
a następnie do Indii..... który był w katdym, godnym 

Przesłanki 
laicyzacji 

Korabiewicz prowad7.lł podczai odwiedzenia ukątku kuli dem
tych wypraw dziennik podróiy, Sklej, doszedl no starość do 
ale bynajmniej nie nosil sit: z wniosku, te jednak najpiękniej
zaml.rcm opublikowania. Po pro_ szy kraj na świecie - to Polska. 
litu . pisał "dla siebie". dla wła- Waclaw Korablewlcz Jest rów
sneJ satysfakcJI. Ale podczas niei tego samelo zdania. Podróż~ 
pracy na .. Darze Pomorza" z.- niklem I odkrywcą motna być 
przyjatnlony oficer przeczytał nawet we wlalnym kraju. Wiele 
pamiętnjk z podróży do 5tambu- jest jeszcze miejsc nledoać od
lu. _ .. Musisz to koniecznie wy- wied:r:.anych, odznaczających się 
dać, to mIlkomite!" Dzięki temu ph:knem, równym brazylijskiej 
literatur. polska zyskala świetne pUlzay. Rudko kto zapwzc:ta 
pióro. nie mÓwiąc jut o tym, le Ilę na przyklad w szercg partii 
:r.awsze brakowalo nam plsarZ7 Bieuczadów, ktÓre stanowią za
podróinic:r.ych I kaida inlcjaty_ kątek nie mając)' sobie równego. 
wa w tym kierunku była przyj- Korabiewlc1: jeat mlłoJnlklem 
mowana przez czytelników z a- biencz.adzklch polon in, sp(dzU 
plauzem. tam n. wędrówkach niejedn" 
Nakł.d druliej ksiątkl _ re- chwilę. Wedle pllana, podróżnl

Jacjl z podróty do Indii _ nie klem jcst nie tyle ten kto wy
do<:zckal jwiatla dzienne,o. Zo- bler. llę w dalekie kr~Je bo ta
Itał spalon)' podCll5 wojny l kim może być reporte r, aibo tzw. 
dopiero po wielu latach autor turylta mal:iowy, lecz ten, dla 
zdoJal odtwon;yĆ ją z pamięci l którelo podról Jest polrZebą 
na podst.wie resztek o<:alałych wewnętr%ną. kwlntMencją tycia. 
notatek. Była to .,Zaglem do jo- Tylko podrótnicy w wlaklwym 
gÓw". Ale ulubioną ksiąf.ką Ko- tego slowa znaczeniu, podrótuJą 
rablewlcza stala sh: relacja z w warunkach pionierskich. a la
wypraw)' do puszczy brazyłlj- ma podrót wnoll coł nowegO: -
Iklej. Czytelników zadziwi! ml_ ,,Podróżnik musi lapać iycle no
łym. szczeg6lnie sympatycznym we, jea:r:cze nie odkryte I to na 
podeJkiem do zwler:r:ąt. Mamy w lorąco, n. :ł.ywo" - podsumo
naszej literaturze podró1nlczeJ wal pil.rz swe wywody. 
pilarza, odnosząceio się w po- Wacław Karablewlcz jcst rów_ 
dobny sposób do egzotyczne j nleż z zamiłowania etnoarafem. 
fauny: Arkadego Fiedlera. Ale Podcul kllkuletnlcgo pobytu w 

Pojęcie laicyzacji w nanym 
słowniku zdobyło sobie prawo 
obywatelstwa nlcla two. Od 
dziesięcioleci walkę o to pra
wo prowadziły w Polsce naj
róiniejsze ruchy postępowe I 
demokratyczne - ugrupowa
nia robotnicze. lewica chłop
ska, demokratyczna Inteligen
cja. Była to w.lka nie o s lo
wo, ale o taki kutałt !toaun
k6w społecznych w dded~lnie 
wyznaniowej, który zabezpie
czałby wszystkim ludziom 
rzec:z:ywlstą wolność lumlel)ia 
I wyr.nania. tolerancję, unle
zaldnieuie 1yel. publicznego 
od wpływów Instytucji wy
znaniowych, pnede Wlzylt
kim katolickiej hierarchii ko
ścielneJ. 

W.lka o świeckość (poJęcie 
to odpowiada pojęciu 1.lcy
zacJI) wyrosla w Polsce w 
konkretnej sytuacji, która w 
latach drugiej nlepodlcllołcl 
(1918-1939) pr:r:ecl)'la wytej 
wymienionym dąlenlom . W 
latach tych wpływy koklel
no-klerykalne na n I e r e I 1-
g i j n e d:z:iedzin, tycia byly 
ogromne. Mowa tu przypom
nie(: niektóre tylko Iprawy, 
np. przymus religijnego 
kaztakenla w S%kole państwo
wej dla WS'l.ystklch dzieci. bez 
wr,ględu na to c'ty rodzice Ich 
tyczyli sobie takiego k5ztlłlce
nia czy tei nie. r:r.y nIemot
nośĆ 'Ulwlłrcla związku mal
teńakiego po7.8 I(ośclołcm w 
większej części kraju. ponle
wa1 ówczesne pal'lstwo nad.lo 
Kośclolowi monopol w tym 
zakrelle, takie wrcszcle, Jak 
ścisły 'twiązek państwa 't Ko· 
klołem. W wielu I prawach 
pań.stwo traktowane było 
prtez czynniki kokielne, jako 
irutytucja USługowo-pomocni
cza. np. pn, pn.ymusowym 
ściąganiu podatków kośdC'l
nych, usuwaniu 'te Itanowlsk 
tych ksi~ty, któny nie chcieli 
dobrowolnie ustąpić z paralil 
I w innych, tym podobnych. 

Pnede wu)'słklm -
ro!:dd.1 od państwa 

W USt r . miody absolwent Fiedler przy calej swej miłości Afryce pracował w "Kina Geor
Wydzi;oIlu MedyczllCiCO Unlweray_ do zwierząt. potrafił być rów_ ge Vt h Memoriał Museum" w 
telu Im. Stefan. BatorelO w Wił- nlei myśliwym. Korablewlcz na- Dar Es Salam w Tanganice. 
n ie, a jednoc:z:einie pre:z:es Aka- toml/ltt chlubi się tym, ie nigdy Pojowa zbiorów w tym muzeum 
demicklego Klubu Wlóczc:gów nie polował. Podc:tal swych po_ - to plon Jelo zblcractwa. Do
W.cław Kor abiewlc:t, wybrał sl~ dró:ł.y Korabiewicz miał motnołć cenlając jelO dutą wiedzę w 
wrn z plątk, kolegów w podróż wielokrotnie z bliska obserwo_ dtled7.lnle afrykafllkiej Iztukllu
do 5tambulu. J.ko środka loko- wat świat :z:wien.ęcy I zdumle- dowej. zaproponow.ły mu posa
mocji użyto ... trzech kaJ.ków. 00 wać alę jego mądrością. Zwle_ dę "British Museum" i "Natura! 
dawnej stolicy Turcji dopl)'nął MIęta nie reagują na cz.lowieka Hblory MUleum" w Nowym 
tylko jeden kajak, ale l tak był jeśli nie s.III głodne I Jełli się Ich Jorku. Ale W.cł.w Korablewlcz 
to wyczyn lportowy d utej mia- nie z.cr.epł .. Pis.rz kąpał lilię w okual się nJepoprawnym patrio
ry. Po powrocie miody lekarz miejscach, gdr.Je przed chwilą tą· Zamlalt robić karier(: w za_ 
zaciągnął się na "Dar Pomorw", pływaly krokodyle i anakondy Iranicmych ojrodkach nauko_ 
le<:z wkrótce znud:z:1I mu się po_ l nic mu się nIgdy nie .tało. Na W)'ch. większość znalezionych 
klad :ł.aglowca I postlłnowll zn6w jeziorze Wiktoria pluskał się !:blorow prusłal do Muzeum 
przeliląść lię na kajak. Tym ta- między hlpopotamaml, które po_ Kultur Ludowych w Wanzawle. 
zcm wybrał Ilę do IndII, a przed a.ątkowo parskały gniewnie na DzIęki niemu pollad.my kapi
..... yjazdem zloiył w wydawnl- nielO, potem obserwowały z za_ talną wprost kolekcję ekspona_ 
c~wie kslą:ł.kę, uwierającą rela- cleka,",;eniem, wreszcie naJ'tupcl- tów mUf'%.yńlkleJ utuki ludowej. 'J, , po"rUd"I.J -~,ó.. p' n ieJ przestały si, nim inlereso- Równleł w 1951 roku Waclaw ól k h •. ł""" ~ .. Ko,.bl I Te dątenla k ośclelnyc 
,.K.jakiem do minaretów". Z.- wać. Korabiewic~ opowledzial mi ew c:r:,. po powrocie na sta_ łe do P I ki I'· do POdporządkowywania IWO-
worl w niej Iwe credo iyclowe: następującą historię, zaczerpnlę- o s . WSlYI le cenne po- jej dyspozycJi rótnych dzie-
,.Miast nie zno,'-I C," 'III",j. tą ze swych podróinlcr.,ch siadane ,.blory oddal do tegot; . l ..... ,y m ..... u Ch I I j dzlO :ł.ycia pub Icwego okrc-
dra.:!.nl. obłud" więc pozost.je w~pomnleń. Otóf: stal raz kolo u .... m. c a - ak powle- ! Iamy mianem klerykalIunu I 
włóczęga prawddwa, na szerszą wodopoju. gdzieś na pograniczu dnal - aby Ilutyly one narodo- integryzmu. 
sk al" pełna trudów I ,m".ń, Kenii I Tanianiki, pn" ktJr,m wl, Korablewlcr. je8t r6wnle:ł. au-~ torem d ._" I I lli~torycznle patrząc na ro't-
pełna nlepcwo)'ch sytuaCji, z gromadli1y ldt: przedstawiciele pracy % Zh;:uZ ny e no_ wój w.I'1 o 'wlec'o" .,01. 

I I 
bu I J "I' Z d II ar·fiI pl ... Szluka Mryki". wewnę r;t;nym :zapyta n cm: "co ny z ca e 0,,0 ICY. a 'tlł- publicznego w Polsce, trzeba 

jutro?" W prr.erwach _ praca cz~lo dochodzić porykiwIłnie W chwili. gdy plszq te słowa. widzie<: w dątenlach do 'te-
:z 'tamUowanla, orl:;anlzacyjna, lamparta. - "Słyszy pan?" - Waclaw Korablcwicz znajduje świecczenia litosunków spo-
twórcza. tywal". Od tego czasu uekł tow.rzysząCY mu my'liwy. się zapewne w Gruzji lub w Ar- łecł.nych przede wlzyltklm 
min~lo przes:r.lo 30 lat. Korable- - ., ldz.!e do wodopoju i poryk i_ menil. Zainteresowała go snuka Ich antyklerykain" wymowę 
wlcz pozostał wierny swoim wanlem d.je Ulak, ie :;est Iy ty. ludowa tyc.h krajów, a w Izcze- I pr6bę pu:eclwltawlt'nla Ilq 
przekonaniom. D:dj fest autorcm te nie naleiy się go obawia~". I ,ólnokl - ornamenty na daw- nieuzasadnionym niczym zja-
kilkunastu kslątek podrótnl- rzeczywUcie zwierzęla pny wo- n)'ch krzyż.ch chrześciJańskich. wiskom wkraczania władz ko-
czych, 't których największą po_ dopoju nie Ulrealowaly. tyle Piun pragnie do.nukać się 'cielnych 1 wspierających je 
clylnołclą cieszy się Malto tylko, te z respektem ustłłpily wpływów z czasów przed chry- sił prawicy w Iler~ życia po-
Cr065o". przetłumaczona n~ 4 Ję - miejsca drapieżnikowi. k1ór,. u- Itlanlzncją. Sportowiec. lekar~ zareligljnego. świeckiego ze 
zykl or.'t "taglcm do JolÓW" .l(alll pralnienie i posz.ed ł ,obie. podrbtnlk I pl .. n odnalazł IWą swej natury. W. lka o łwl('C-
"Salari MinII", "MIdimo" Kw.~ OpowieŚĆ SW" ukończył Kora. pierwszą p.l jt; - pasję n.u- koAC tyda publlcr.nego nie 
hcrl", "Sztuka Atrykl" ~;:at a_ blewlcz tymi siowami: "Dżun"l. kowca. miała natomiast nic wspólne-

statnio wydana .,Do Timbuktu". ''''.iiiiiiE;;;::::::~::::::::::::::~;;;;;;;;;';';';;;;~~;~; Odwiedzilem Wacł.wa Kora-
biewlcza w jego mieszkaniu w 
Wanr.awle. Włdnle tak wyobra- "-"\ 
:talem sobie mIeszkanie I lynnego 4: ..J~ 
podróżnika. Na klanach - wlo-
81a rybaków U1ad GaDgesu, ty-betańskie mlecze, abisyńlkie tar- o:::: > 
ue. a w charakterze .. makatki" 
_ tunika noszona pnez kacyka :l en 
wG_____ ł-
fotelu. który był przedtem tro- ~ 
nem kacyka z Dahomeju. W nl- \.~ 
czym to Jednak nie wplyn~lo n. ~ 1.LI 
jego aerdecznołć I 10śc.lnnołć II I '" 
Wprawdzie usadowll mnie n3 LU tJC. 
bana!nI!:J europejskiej kanapie. ł-
ale uby oslodzlć ten zawód - -
podsunął mI pod głowę - 0- I 
gro~ne kolorowe poduszki, przy-
wlCZlone 't Nigerii . Tym tei u- O 
sankcjonowany, zacUIłem l nim rozmawla~. _ .. Delcktuję się n; 
smakiem przyrody _ powiedzia ł LL. 
pisarz.. _ Zawsze morzyłem a- Mitlfto Mek!"" - Muzt>Um. Antropologii prZłI PqCO de to Reformo, prOjektu oc:( 
by jak najwięcej cwledzić, ' Jak architekto P!,dro Romirez Vgl qUC%o. CAF - MEKSYK, KOM. OUMP .. 

go z pr6baml o,ranlczanJa. 
rteczywiic.ie religijnych praw. 
związków wyznaniowych, Ja~ 
to probowali lugcrować wle
nącym rzecznJcy klerykali_ 
zmu. Walka o świeckość ~to
sunków lpołecznych zawsze 
mlala w Police charakter ru
chu na neu demokratycz_ 
nych rO'lwląnń problemów 
wyznaniowych, w liposób po
dobny rozwiązaniom w wiell.l. 
krajach. takich np, jak Fran
cja, Stany Zjednoczone I inne. 

Uwidacznia sit: to 'twłaszc:r:.a 
w konkretnych ha3lach ~o
lenników laicyzacji. Od d7.le
Ilęciolecl domagali się oni 
pn.ede wszystkim rozd7.ialll 
Koicloła od państwa. zerwa
nia konkordatu. który gwa_ 
r.ntowal Kolclolowi nleuza_ 
I.dnlone przywileje puza Ko
iclolem: w państwie. w usta'" 
wQdawltwie. w tyciu publicz
nym. Hasla obejmowały takie 
zn iesienie przymulu reUgiJne
go kształcenia dzicci w szko
lach. wprowadzenie świeckie-
10 ustawod.wstwa mal:ł.eń
sklela Itp. rozwiązań. które &: 
jednej Itrony unle:taleiniały
by tycie publiczne od klery
kalnelo nadzoru, z drugiej 
zaś pozost.wi.ly Kokiołowl 
peln:. :swobodę w zakresie sia
nowlqcym Istotę jego duala
nla. tj. w dzialalnokl $clśll!! 
religijnej. 

Dla eeló".
ocółoOl1efflokrlltyc-.n,.cll. 

W lat.ch drugiej nlepod_ 
Icgłojcl, w warunkach ŚCisłe
go powiązani. burl:uazyjnej 
paflltwowokl z kolami ko
$cielnymi, dąienla sU postępo
wych nie mogły być U'uliw
wane. Dopiero w Polsce Lu. 
dowej wymienione h.sla zo
staly wprowad:r:.olle w tycie. 
Jut w roku 1945 zniesiono 
pnymus rellilJnego wycho
wania w &'tkole patlstwowej, 
ujednolicono ustawodawstwo 
mal1eńskie, wprowadzono !Iu· 
by cywilne, pnejęto od kan· 
celarU parafialnych alC ta Ita
nu cywilnelO, wypowiedZiano 
konkordat :r.lamany wlatacll 
wojny przez Watykan. W r_ 
!952 w Konstytucji PRL pn.y_ 
J~to zalad~ rotd:zlaJu Koiciola 
od plłństwa oraz 'tasadę wol. 
no'ci lumlenla I wyznania. 
Tym samym po raz plerwlzy 
Itworzono realny grunt dla 
rzec'tywlsteJ równośei obywa
telskieJ w :ł.yclu społecznym, 
ninaletnie od I tosunku po
nczególnych obywa leli do 
Ipraw r eligII. 

procelY te miały ogromne 
xnaczenle polityczne. Uluwal,.. 
one popnednlo iltnleJące (W 
warunkach klcrykallzacji :ł.y
cia publicznego) przeslanki 
podziałów w lpołeczeństwle 
według kryteriów wyznanio
wych. Z tych m. in. względów 
usunięto z wlzystkich .kt 
personalnych rubryki. w któ
rych - w latach drugiej nie
podległołcl wykazywano 
wyznanie wszystkich miesz· 
kal'lców Polski. W len sposób 
niejako un1;dowo stwierdzo
no. te dla państwa postawa 
obywateli wobec religii jest 
kwestią obojętną. 

Zjawbka tu om.wlane 
.kl.dają się na proces ze
świecczcnla stosunków pu
blicznych organlxowany w 
lposób kwladomy. Zostal on 
wy'twolony w Imię osiągnię
ci. w t ej dzled:dnle cel6w 0-
gólnodc.mokratycznych. Bylo
by jednak błędem sprowadza
nie procesów zcśwlecczenla 
wylącznie do świadomej d7.la
laln06Cl l udzi. postano ..... ień 
prnwnych, ustawowych, orga
nizacyjnych Itp. 

lCIU dalny oa lU, ł) 
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W c-zalie otwarcia ArchiW1ll"lt Artura Malaw.!ki ego w 
Przemllil14 ,parkali !i~ najbli.l:.!i kompozlltora: dr Jan 
Theobo ld z Po::no/lio i Docko z Wroclaw/o. 

WIDNOKRĄG 

• Dyskusje 
Dzięki T'Ul!trudZQnll1n stara~ 

włom l zabiegom 011. n:d. 
MorU CectJlii Cuzioiek odbu
hl .ię w b. roku 10 Łailcuc/e, 
Rzeuowie I PrzemtJllu uro
cZIISlo.łci zw(qzone z wllsla
wienjfln dziel, uLtoorów fil'. 
ku czci łioslrzeńca mego, Ar
tura Malawskiego, kompozll
~ora ł profesora muzl/ki. 

J ako nestor rod~inu Theo
lHlldów, z klórej pochodzi 
Matl/lda Malowsko, .losIra 
moja i matko Arturo Malaw
.kiego, pozwalam sobie w 
związku z POWtJŻłlum zlo:!:tJć 
ob. red. MQrii Ceculii Gurio
lek noigorę/ue ł no;serdecz
.ie;Sze podziękowanie za Jej 
.taronia i zabiegi wokół zor
gon~n/G Wf/Że; wspom
nionvch urQCzusto.łci wu
staw. 

"re.łlę ,j~ z poważaniem 
DR JAN TllEOBALD 

o autorze "Z Brazy Iii 
w widły Wisły 

Dobr.te się stolo - ,,"01l)('t 
oordzo - że RtJ$zard Dzie
sZllllski 1D ortl/k.ule ,,2 Bra
ztJlii w wid/II Wisll/ i San!/." 
IWid".okrllg 'liT 29 (1968) ptzll
po7lln/G1 Rzes:o'!owowi I okoli
l'tJ ciekawq i bartoltą postać 
Jerzego Ostrowskiego, dl/re/(.
tom )/ Ginl110zjum w Rze
.zowie. Dla R. Dzieszl{ńskie
go - tok mi .ię wudaje -
J lITZII OslrOW$ki jest pasto
dą kontrowersllinq. Je.łU lok, 
to pr~ede wszystkim dlatego, 
2e autor albo lIic ZltO, albo 
też me" chce pocIoć pewlttJch 
JZczegó/ów z jego żucia. Nie 
.zamierzam 714 ttJm mieJ.!l.'u 
dawać nowej lub .ko
J"lwowonej J",lwetki Jerzego 
Ostf"owskiego - chl/ba l(piej 
zrObiłaby to jego tOfta Ewa, 
d ocent UJ - ole ponieważ 
Mlrzl/mUtoolem z J. Ostraw
.kim wcale ożllwione stO.!UIl-

ki - podo;ę kilka sn-zepulów 
z jego ~ lIcio. 

Po.torme noletol do "obozu 
r.zqdz.,cego" tj. sanacji. B),Ił 
nowet jokif c::o.! przewodni
CZflC),llll rZl's:-ow,'dego Od
działu Zwlqzku POW (Pol
skiej Oruunizacil Wojskowe}) 
dzialojącej w okresie l woj
n),l .łwiatowej. W pewnym 
momencie - chl/bo po ostot
,dch wyborach do Sejmu, ok. 
1931 Toku - prOWte zupełnie 
zerwa! z POW, bez os/onek 
mottJwując , ieo ówc~esne wlo
dze sq anll/demokTatl/Czne, 
że nie speiowjq żtJcze)\ spo
leczelhtwa. 

W r. 1938 zostal 'l"0%81rzl/g
nięt),l konkur.! ogólnopolski 
na .!z/ukę .!Cenicznq. Mimo 
że n.aplll"~la wielka Iloi6 
p roc, l ntlgrodu nie prZ1lzna
no w ogóle, notomiast jednq 
11 zdob),ll wla'nle J. OstrOtD-

PRZESŁANKI 
LAICYZACJI 

IC;qg dczlulI 2e str, Jł 

Dwa Dur'y 
Badania historyków l nau~ 

łowców z innych dziedzin 
nauk humanis1:yc;r.nych, zwła
szcza &ocjoloe:6w, wakal.ują, 
·te proceay zcświecczenia ma
.ją w wielu dziedzinach cha
rakter Obiektywny. Pttyno
IUj one w konsekwencji :::0-
boj~tnlenie religijne. 
. Jest przecież faktcm, ie na
wet w tych krajach, gdzie re
ligia katolicka jest religią pa
nującą i państwową. jak np. 
we Włoszech, procesy obu
micranin religijnych zainte
resowań są niczwykle glębo
kie. Odnośnie Włoch np. je
IZtte w r. 1957 kardynał Wy_ 
azynski po powrocie z wizyty, 
którą złoiy' w Watykanic, 0-
jwiadc;r;ył wobce kilkuset 
):sidy. że na okolo 50 milio
nów Wlochów okolo 20 mllio
.nów trudno Jut uwatać za 
katolików, poniewai stali się 
religijn ie obojętnI. 
. Jak wskazują badania so
e:jologlczne. u podstaw tego 
""pu zeświecczenia znajdUje 
lIi~ s plot najróinlejszych 
·czynników. Wśród nich moi
a a wymienić urbanizacji:, u
masowienie kultu ry w Istocie 
'awej świeckiej, migracje lud
nojd, oslabiająl.'e włę:rJ. para
j'i ałfle, skierowanie głównych 
·zainteresowań ludzi w stronę 
,"praw religijnie obojętnych, 
·isk praca zawodowa, najrót
niejtze "Tozrywki kulturalne 
·(telewizja, radio. kino. teatr, 
ksląika), nauka. sport. turys_ 
\yka i szereg innyCh. kt6te 
IJOwoduj" te w tyciu w spóJ-

czesnego ezlowleka sprawy 
religii .zapnują coraz to mniej 
mie1sca i w coraz mnlejs:.:ym 
stopniu przyciągają jego uwa.,. 

Biorąc pod uwagę to, Ił 
procesy religijnego zobojęt
nienia są masowe. występują 
coraz szerzej i systematycznie 
pogłębiają się, konieczne jest 
pozytywne propagowanie 
przcde wszystkim zasad etyki 
świeckiej I I:zetelncj wicdzy 
filozoriczncj, marksistowskiej 
filozofii I Ideologii spalecz
nej. J est to mlluralny nakaz, 
wynikajllcy z zalożeń kształ
towania społcczeństwa socja
listycznego. Nic moina bo
wiem dopuścić do sytuacji. w 
kturej kryzys religijności 
przekSztałcalby się ch~by 
tylko w niektórych środowi
skach w kryzys ideowego u
an gażowania w ogóle. Można 
r6wniet zakład ać, ie do I.'Z(
ścl religijnie obojętnlejllcych 
mogą docierać obiegowe, wąt
pliwej jakości wzorce postę
powania. takle. kt6re motna 
obserwować np. w nicktorych 
środowiskach nowego miesz
cUlilitwa, style tycia oparte 
na egoizmlc l egocentryirnie. 

Analiza współczesnej lalcy
zacji- pozwala Ultem wydobyć 
w niej dwa nurty - jeden 
świadomie organizowany, 0-

bliczony na uwolnIenie tycia 
publicznego od wpływ6w kle
rykalnych. i drugi. obiektyw
ny i iywiolowy, który doma
ga się :mac:mego rozszerzenia 
I rozwinięcia programu la icy
zacji w warunkach współcze
..anego looleczeństwa. 

WIESLA. W MYSŁEK 

• 
l Sanu" 

,kj. T ematem ufuk' billa R~-
1OO114c;a PoUfzlernlkowa. Mi
mo la" WII!o"i~; QC~nu żaden 
po,","i teatr nie pokusil się 
podjąć ,e, W)l810wienio. 

R. D.tIeszl/ński no ogół do
bru OTienl111e slę w żuciorll
sie J. Ostrowskiego. popełnił 
jednak kiLko nidcislo.łcł. 

K slqiko "W widiach Wis/V 
i Sanu" w)lszło Ul roku 193B. 
BUlo owocenl ob;azdu t"ellU 
COP (Centralnego OkręgI! 
PrumtJsłowego) w okrelie 
wakactJil'lU/R w r . 1931, na. 
"Z"/Iakamilum" mOlocuk1u. 
Objazd dokona n" bu! rOZell) 
zioną Ewq. Pieniądze na 
motor ~dobllł J Ostrowski 
nie za "Widłll .•. ", ole wl/dow
nictwa zw(qzalle z BraZIlIirI. 
NaLalnwsl w Kanadzlc 1.1111 
latem J939 roku, skąd wrócii 
ud przed wllbuchem wo;nu. 

WlIpada. z opowJdd R, 
Drieszllń.!kfego, że OSlr01l)81d 
ZQJJtol areutowalll/ w Rzeszo
wie i to jeszcze we wrzdniu 
1939 r. Otóż nie, Ostrow,kl 
ezv;qc sj~ żoJnierzem, jok t1/
siqce iJlnJlCh POlokvw, cheial 
przedrzeł łtę no Węgru, a. na
stępnie dole; no zaehód do 
polskie; annii. Włdnie w 
em,ie pr:o:ekradon/G nę, bo
daj CZ1ł nie w poździentiku 
1939 -roku :o./oł aresztowoliII 
Chllbo Ul Kar patach i po ;0-
kinu czam W1Iwfe.tfonll do 
oboz" do O.łwięcimio. Tom 
zetkn.ql s~ :o'!e swoimi tlcznw
mi z 11 GimIłQz;l>Im. Opowia
dali mi, te bl/I pelen wioru 
ł zachęcał ,wokh uczniów do 
wlItrwonia, że klęsko Nie
Tlliec musi I'UIslqplt. Dopiero 
z Oiwlęcimi.o zostal przewie
zianll do Moutna1/8en, gdzie 
zmar l . Niewątpliwie .kozanu 
uprtednlo "'/I !mierć . 

No -zokoficzetlle powta rzam: 
należll ukaz),lwU!! ludzi z "il.'
dawne; przuzlo.łci takich jak 
Jerzll OstrOlO$I: I. 

FRANCISZEK KOTULA 

DA WID OJSTRACIl -
DYR1'GENTEM 

W 1964 roku, u szczytu 
światowej sławy skrzypka -
wirtuoza, Dawid Ojstrach 
rozstai si~ z i;strumeutem i 
stanąl 101 pulpitem dyrygen
ta. R6wnle:ł. i w t ej d:rJ.edzi
nie wykazał niczwykle wyso
ki kunszt arly!f.Yczny. 

W nadchodząclm sezonie 
muzyczynm Ojstrach popro
wadzi w Filharmonij Mos
kiewskiej cykl koncertów po
ŚWięconych swemu ulubionc
mu kompozytorowi Brahm-
5Owi. W koncertach tych 
wezmą udział wybitni soliści 
- pianiści Jakub Filer i Ja
kub 2ak oraz skrzypkowie 
1'01' Bezradny I syn Dawida 
Ojslracb - Igor. 

(Kł-PAP) 
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U STÓP 
Krajobraz tu plaski, rów

ninny, pocięty szachownicą 
p61 i pasmami lasów, niczym 
właściwie nie przypominają
cy pofałdowanego bądt też 
wręez górskiego peJza2.u zie
mi przemyskiej. A pn.ecież 
I te okolice stanowią jej in
tegralną, najdalej na północ 
wysuniętą czI,'śi:. Tu właśnie, 
na pograniczu polsko-radziec
kim, na obszarach rozległej 
depresji rozlożyły się wsie 
Stubno, Nakło, łłruszowice, 
Kalnik6w. 
Wybrałcm ostatnią z nich , 

Kalników. - Tam mote pan 
zobac:t)'ć na ogół wspÓU.ycle 
mieszanej tpołC"C%ności, skła
dająceJ się z Polak6w t U
kraińców - porad·dl mi nie-

tle zorientowany w realiach 
powiatu, kierownik Wydział u 
Kullury PRN Ryszard Stą
czek. 
Już u wjazdu do wsi wita 

nas egzo~yCLny obrazek: dwa 
badanie gniazda. pełne "\J{Y
;Iądającego z nich drobiazgu, 
ulokowane na potężnej, sta
rej gruszy. Właściciel grusz.y 
IIOllpodarz Stelan Sroka, 
wska:.:uje na krytą ttrze<:,hą 
stodoł~ tąsiadów: tam TÓW
niei dwa bod'lnle rody za
loiyły .woje siedziby. 
Narzu,cajłłca się obecność 

tych sympatycznych ptak6w 
potwierdza tylko wcześniej
ue spostrz.etenle z mapy i z 
obserwacji mijanych krajo
brazów: dużo tu staw6w, 
podmokłych gruntów, rozle
wisk wodnych. Bocianie 
gniazdo na szczycie dachu 
co drugiego nieomal dom u 
nikogo nie dzIwI. 

A martwI!· się przewodni
czący tutejszej gromadzkiej 
rady, ie brak w Kalnikowie 
jakich! atrakcji turystycz
nych. Mogą nią być bociany. 
Tut po powrocic z tam~ych 

s tron wpadła mi w ręce no
tatka ,,zycia Vlarszawy" o 
wycieczce g rupy kanadyJ
skich turystó .... ·-ornitolog6w. 
Dopiero co odbyli wędrówkę 
po Polsce, kierując się szla
kami wodnego ptactwa I wy_ 
jetdiają ogromnie zadowole
n i. Więc gdy gdzieś na Mu
zurach zabrakło poczciwych 
boćk6w (do niedawna zrcsz
tli &pcłniających bardzo pq
ważne funkcje wychowawcz,e, 
wystarczy wspomnieć o od
powiedzi, kt6rą raczono pod
rastające pociechy: Mamusiu? 
A skąd się wziąłem? Bocian 
cię przyniósll), Polecam Or
b isQwl Kalników. Bocianów 
jC$t tam bez liku (rym nie 
zamierzony!). 

Prawdę mówiąc, niejedna 
to turystyczna atrakcja od
ległego o tnydzicśct kUome • 
tróV{ od Pnemyłla Kalniko-

wa. Jest ich zfl!lczllie więcej. 
o wszystkich postaram się 0 -
powiedzie<:. 
Władysław Polny, który 

jui od wielu lat prezesuje 
kalnlkowskiej GRN - I chy
ba nie najgorzej wywiązuje 
si~ ze swych obowiązków -
naleiy do ludzi rouniłowa
nych w barwnej, nierzadko 
dramatycznej pr.t.eszloścl tego 
skrawka Polski. Jest to po
stawa godna aprobaty, jako 
że od zainteresowania i uko
chania rodzinnej miejscowoś
ci, czyli mniejszcj ojczyzny 
wiedzie droga do miłokl ca
łego kraju. W wypadku Pol
nego sytuacja jest parado
k$alna: on, obcy przybysz, 
wywodzący sl~ z przeclwleg-

lego zakątka kraju, spod Czę
stochowy, zna tc &lrony, ich 
pn:esz}ość l dzień dzisieju.y 
znacznie lepiej aniżeli rodo
wici mieszkańcy. Znajomość 
współczesnych problemów, u
miejętność ich racjonalnego 
rozwiązyWania naleiy nieja
ko do jego zawodowych obo
wiązków - jako gospo<lan.a 
gromady. Ale już hislorla od
legła, str~y wiadomości spi~ 
sywane skrzętnie z rozmai
tych publlkacji, zbferane od 
łudzi wiadom06c1 o dawniej
szych stosunkach poml~dzy 
wsią a dworem, echa zama
zanych już w pamięci poly
czek, bitew, których śv,'ia
dectwem jen chociażby o
grQmny kopiec u wjazdu do 
Kal nlkowa - to wszystko 
już prywatne hobby prze
wodniczącego. W wolnych 
chwilach pan Władysław pi
sze kronikę Kalnikowa. Za
pewne nIe będzie to kronika, 
k.tóra moglaby zaimponować 
historykowI. Czyi; jednak klo
kolwiek móglby tego wyma
gać od czlowieka, który nie 
mini Okazji, aby odbyć jakieś 
pobieżne chociaż studia hi
storyczne? 

Ale kronika jencze nJe
kompletna, jut budzi zainte
resowanie, już wypoiyczyH 
Ją znajomi z Przemyśla. 

_ Chcialbym uporządko-
wać i skończyć kronikę -
zwier-za się - pr."lepisać w 
par u egzemplarzach na ma
u.ynie, tak, aby mogU z niej 
korzystać lud:de, których in
tercsować będą dzieje tych 
stron. 
Przejeidtając przez wieś w 

drodl.e do Prezydium ORN, 
dostrzegliśmy (oprócz boda
nów, o kt6rych było na po
czątku) nowe, pr:tewaimie 
murowane domki, ulokowane 
lu 1 ówdzie obok starych, 
krytych strzechą chał. Przy
znam, że widok ten tak oczy
wIsty we wsiach podmiej_ 
s kich, lut aj, z dala od ośrod
ków przemysłowych, mile 
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TATARSKIEGO KOPCA 
mnie ulkOC1)'I. Rounowa w 
Prezydium, Idlie opr6cz 
przewodnlctącq'o zaltaliłmy 
rOwnh'i If:kretarza, MIchala 
Frankowa. potwlerdzila na
.ze w8t~pne lpoltuctenla. 
KalnlkOw Jelt w trakcie 
przebudowy, nowych domOw 
wJ'budowall lporo zar6wno 
indywidualni ,olpodane, jak 
I członkowie tutejsze) spół~ 
dzielni produkcyjneJ. 

_ Dawni ej byJa to wiei 
biedna I zaniedbana - opo~ 
włada lekretar% Frankow. 
Sytuacja ta unlenla Ilę z 
roku na rok. Nie bę-dc utrQ'
mywal, te wlI.Yltklm lud:tlom 
powodzi Ilę u nal znakomi
cie, ale nikomu jut eWlll) 
nie brakuje chleba. Kiedy' 
nawet jeszcze pued oltatni, 
wojn~ wypadld takie nie na~ 
Idaly do rzadkołd. 

- Ruch budowlany 
..,trllci l Ilę pnewodnlallcy -
rO%poez.IIl Ilę przed kilku la~ 
ty. NajwatnlejlQ' jest po
ttłłtek, rety ....,.buduje się je~ 
den, to I "siad zamIHUtU
j,cy Itarll, drewnlan, chału
pę. będzie odt,d odkłada! 
kaidy Ifou na nowy dom. 
To jH l .prlwa ambicji, I ,,
dzę, te w naszej wsi takie 
ambicje zostaly rozbudzone. 

Fakt. te wleł jelt poloiona 
da leko od zakładów przcmy
slowych. te niewielu lud.d 
pracuje tu poza rolnictwem 
- na pewno ł1am\IJe prze
miany urbanltacyJne. Ale z 
drugiej Itrnny. d!"łSkonale roz
winięlIt produkcja materla
ł6w budowlanych IpQlobem 
Gospodarczym - powat.nle u
łatwia buduwlllne poczyna-
nlll .•• 

- A Jak kn.lalluJą si", lil
sied,:r..kle ilosunk l pomi~dt.y 
mit'lJ:kar'lcaml pochodzenia 
polskiego i ukraińskiego? -
pytllm. 

- BardU) dobrze. Prawie 
tadnych tart, nlesnas.e.k 1\11 
Ue narodowołciowym nie no
tujemy. Lud&le pnemlenanl 
III tu z lob", od nleJ)llm1łt
nycb cta~W, teni, li~ mlę
lU)' IO~, wspólnie wychodU! 
do prac lpołecznych, ot cho
ciaiby wybudowali6m,. drOCę 
»rzn wid, przedlem nie by
Ip tu Ilnl kawalka IOlidneJ 
droct· 

- OcJ:ywlicJe tralia)ą siC 
l<lólnie, spory, ale to Wlzyst
ko w takich samych ,ranI
cach, Jak i w Innych wsJach, 
ayato pol.tklch. A to krowa 
",ejdzle w s:r.kodę albO kury 
2niszczą IrUldkl. SłI to więc 
normalne ląlledzlde nh~5na
Ikl, kryteria narodowo'ciowe 
nie odgrywają przy tym tad 
Aej roll. 

- ObiicrwuJemy natomiast 
pewne roloterki na podlotu 
religijnym. 

- RcU,Unymf - pytam 
nl~owlerzaJII("O· 

- Tak - 'pIHU! J: odpo
wi(>ddłj ,OIIpodar:r..e. - Bo 
my lu mam}' wlak:lwie dwa 
obrUjdkl la~Aakl I prawo
Mawoy, obydwa majlł mniej 
wil;'Cł'J Jednakową i106ć wy-
1f\aweów. 

Jak wywnl~kowalem lit 
pOtnieJ.zych obserwacji r6w
nowasa poml~zy łacinnika
mi I prawoalawnrml Jest do
s)'t 4."tlwleJna. I jedna I dru
ga Itrona rada by pnedąg
nit€: niezdecydowanych n. 
swoją .trone. 

- Zdarzają .I~ więc tteCZy 
zabawne _ m6wl prelH. Oto 
mąt. cłMxl&i do ko'eloła, a 10-
na do cerkwi, kombinacji ta
kich moie być zreaz tą wię
erj. Zdarza się np., te oJciee 
Ulbrania Iynowl chodd€: do 
dziewczyny, dlalclo, że ona 
chodzI do kośc.i oła Hp. Ale 
mlod:d coraz mniej sobie ro
tlili z te,o rodzaju "zakazów", 
bo mlocbJe1. lHt ~ka jak 
wszędue w Polsce. Ciekaw. 
i,rcla. &arnąca alę do Izkół, "0 fabrJ'k , necl Ją nowe, nu
d", uln.ymuJłjt'e a1ę u Ilar-

lugO pokolenia upn:edzenla, 
pn~,dy. 

Z8&adll1i'my się, a tu prw
det c:tas ruszyć na wid. W 
towarzystwie pnewodnl~
go latwiej nam będzie do
t rzeć gdzie trzeba. Mijamy 
.tarannie utrzymany otynko
wany, niewielki domek. 
Mielzka tu przewodniczący 
k6lka rolnkzego. Stanlslaw 
Kalandyk. J ut na pierwszy 
rzut oka z wyglądu zabudo
wań gospodarczych motna 
wnJoakowaĆ, ie lo dobry go-
• podarz. 

Niestety. drzwi zamknięte. 
Bawiące .Ie na podw6rku 
dzieciak! informują na., że 
latu' polzedł do tniwa. 

Zatnymujemy się w obrę~ 
bie zabudowań pegeerow
skich. Ach, wl~ to tulłlj fOI 
n, ~panlale lipy, o kt6ryc.h 
pr:r.ewodnICZlłc" wspominał 
jut wcze'nleJ. Iduemy od 
drzewa do druwa, Ilł do
pr ...... d" Imponujące, pot~ne. 
mocne, bynaJmnJeJ nie w,.
prÓChnlale. Do otoczenia 
pni. naJwll:kszeJ - t rzeba by 
chyba z ddHI~u ludzi. 

P.rk Jest UlnJedbany. Naj
watnlejne przeciet., te nie 
dewastuje się star-ych, pięk
nych dn.ew. Gdy PGR moc
niej stanic na nogach, b(dzie 
motna upot"Zlłdkowa~ park. 
Mot.c "lresztą należałoby lo 
:r..roblć WrOt lo eromadą? Mo
te wsp()ln}ml silami udal/)by 
III: zorgnniU)wac przedszkole 
I plac zabaw dla Itan;zy("h 
dzieci? DZieci w Kalnlkowle 
Jest bard~o duio, wybudowa· 
na przed laty w czynie spo
łecznym szkoła jest Jut dziś 
za ciasna. 
Pośród trawy pan Wlady_ 

,ław pokalouje nam zarysy 
f"ndamcntów baszty zamko
weJ. D}'ł tu kiedyś obronny 
Ulmet'lt'k, wybudowano IilO w 
XVIt wieku, niestety, tnln· 
cz.ał w pierwszych powojen
nych miesiącach. Podobno ro
zebrali 'o mles:r..kańc:y KaIni
kowa. n. wszelki wypadek, 
abJ' folwark jut wl('Cej nie 
wrócił. Ta informac.Ja mnie 
zastanawia: widocznie Wid 

naun.ona wielowiekowym do
'wledczeniem obawiała się, 
Ze mimo wszyltko folwa rk 
maie Jencze wrócić ! 

I lo wJZył1ko dzlalo się we 
wli, kt6ra przynajmnie} .na 
oatatniego diUecb.ica nie mia
ł a IZcxeg61nych po .... 'odów do 
narzekania. Wlakic.ie! Kal
nlkowa Orzechowicz, naleiał 
raczej do światłYCh tlemlan, 
pddobno bardtO interesował 
11(' pnHzłołcią kraju, g roma
duł rozmaite pamiątki histo
ryczne I przeka:r..ywał je do 
zblor6w Ossolineum we Lwo
wie. Ale I najiwiatle)lzy z.le
mlanln nie, potrafił zmieni€: 
charakteru sl08unków mi~zy 
dworem a wlią. Mechanizm 
ucilku "poIec:znego, najw,t.ej 
7Jaa:odzony odrobinę, lunkcjo
n{t\\'ał wszędzie Jednakow/), 

W połot.onym naprzeciw 
parku neoRotyc.k:lm. nl~wiel 
kim kołclele oglądam, tabll
et, pn;yczynek do dziej6w 
tych .trOI). Z napilu na ta
blicy otdobloneJ autentycz
nym, du~m po<'lsklem ar
matnim dOWiadujemy się. te 
Kwnlków przeehodz.ił ci~kie 
chwile w czasie plerwueJ 
'~Iojny ',,;atoweJ. Przez dwa
dzidoa dni, w C%etWeu 1815 
roku .tal tutaj (tont au
Itriacko-ros)' jsld 

Chdalbym dowleddet si~ 
co nieco o iyciu kulturalnym 
Kalnikowa., Kierujemy &1(' w 
strQn~ staleso kina. Opeta
tor przewija wła'nle ta'ml: 
filmu ,,Don Gabriel", który 
bcd&ie w,!wieUal w naJblli
.zą 10botl: I nlecWel~. Pora 
inlw nie rokuje J~nak Ire
kwencU. W tym lamym bu
dynku co I kino mldcl li(' 
równlei klub .. Rolnikar'. Ma
my pecha, prowadZlIca 10 pa
ni Władua gdzid wyrua. W 
powrotnej drodze prnea o-

powiada, te we wsi IstnieJ, 
dwa zespoły tMtralne, u
kraińlki I polski, ie od ClolIU 
do czasu wystawiaJ, jaklei 
utuki, ten 081alnl dawał 
"Grube ryb," Baluckleso l 
jedną z komedII Fredry. Jest 
równiei blblloteka gromadlo
k •. 

Podjctdto.my do Iz.koły. 
Kierownik dopiero co wrócił 
% wakacyJnc,o kursu w Rze
szowie. Jest to młody m('i
CZY1na o powierzchowności 
studenta, n:e<:zywlłcle UlCZą} 
zaoczne I tudla, alc zawles:r..e
nie komunikacji autobuso
weJ do wII J. powodu napra_ 
wy mostu i Inne klopoty 
Iprawlly, te przerwał naukc. 
Owu~m , z Kalnlkowa j"t 
zadowolony pracuje tu od 
kilku lat. 

Sz.kola Jut za cialna.. Ale 
największy klopot 1 kadrllo 
neuCQ'"Ciel.k,. Co roku 
zmieni. .I~ grono pedqo
liczne. Powody? Oal~ko od 
mialta, nie naJlepne mlesz~ 
kania, mote Jeazcr..e Inne,_ 

Trzeba będue powtęksQ'€: 
szkoł('. Ale pionując ror.budo
Wl: nie wolno zapominae o 
mieszkaniach. Wygodne, no
W0C2.ełne mleukania na pew
no zwlązalyby ludu na sla.
le z Ktllnlkow~m. To Jeden 
z probl~ów odrobln~ dal
ue.) przya:r..!oścl. Jeszcze bo
wiem w tym roku wiei roz
pocznie w cloynle apolcez.nym 
budow~ oArodku zdrowia, :le 
bardzo polrloebny dla nikogo 
nie ulega wąlpllwo'cl. 

Pora jut w"na~ uprzcJ
mych gOfipodan:y, ale oto nie
octeklwanlc dowiaduj(' .I~, 
:le w cerkwi mOlna olWjnt'Ć 
,tarf! Ikony. Byli tu specjaliś_ 
ci % Lańcuta I orzekli, że Jed
na. z nich pochodzi z XVI 
stulecia. Sam budynek cer
kiewny ni~ Jf!St ciekawy, Ii
~J' okolo Itu lal. Rzeczywiś
cie w cerkwi znajduje się 
kilka ładnych Ikon. 

Jut umykaJ,c drzwi na 
kł6dke tow.rzyszący nam 
dz.ladek Terlecki proponuje 
obejr:tenie dzwonów. _ Jak 
chcecie to Wam zad1wonlę! 
- powiada r.ach~.j,("O. Z 
wprawą mckQ'zny w .Ue 
wieku blisko oalemd:r..łHiędo_ 
Jelnl dziadek chwyta Iznury 
'rzech dJ.wonów i J.II chwilI: 
Ich ton.y wypełnl.'lt drewnia_ 
nlł dJ.wonn łt.>t. Dziadek dwoi 
all: I troi, dzwoni Jak za CIa-
3ÓW Iwel młod~cl. A lubi to 
ujęcie, uprawia je od czter_ 
nastego roku bc.la. 

- D"ll.dku! Jelzcze bcd%le
cle miel: jakle' nleprzyjcm_ 
noścl z powodu tego dlowo_ 
nlenla - mówimy, gdy ucich
ły dlowony. 

- Ee tam, n.JwyteJ ludzie 
pomyłlą, te 7.nowu kto' u
marł - z chylr~ miną odpo
wiada Terlecki I lceo OIona
Ją , pomaruczon't twan roz
ja.nla u6mlech. Jakte lu nie 
łmlać się z dziadkowelo for 
telu? 

- Ale, ale - przypominam 
lObie - a co to za kopiec, 
taki J: kr:r.ytem, który znaJ
duje Ilę niedaleko ukrętu na 
mNcie nad Willoni,,? 

- Wie pan, t tym kopcem 
wllllie .Ię legcnda - tłuma
uy puewodnlc.tący. - Po
wlad.Ją ludzie, te był tam 
kiedy. Jakl' zamek I kokiół, 
obwarowany, ot0C2.ony wala
mi I fosą, pelną wody. Kie
dy' wpadli tu T.tany, Jeden 
z nich puerwal .1(' przez u
moenienia l wtaraMII do 
zamku. A wte<b wlZy.tko 
zapadlo 514:. ziemia pochlon('
la Tatar%J'n. wraz z koniem. 
Starzy ludzie utrzymują _ 
Polny 6mleJe II~ _ ie raz w 
roku motn. tam uslJ'sz« na
wolJ'w.nia i krzyki owego 
Tatara. 

- ~ Pan co6 ,łyuIII! _ 
iartuJ~. 

- Ale .k,d, jak dotychczal 
nie udało mi Ilę _ odpllro~ 
wuje pl"u-wo<l:nicI..\CY. 

Legenda lak Jellenda, Jest 
barwna I godna uwaKi. Bo 
z pewnością Jest w n.leJ Ja
kiej ziarno prawdy. Wiemy 
prxede1, t.e zaeon,. tatat"1lkle 
byl,. tutaj na kN!lach chle
bem powszednim. Zagadkowy 
kurhan ma upewne jaki' 
zwi,zek r. napadami tych nie
""J'kle ,rot.nych kocwwni
k6w, Kalnlkowa. Z wyjąt
wydarzeń :r.alarl sl~, w pa
miecl pozostało ludowe po
danle._ 

Byc moie, prawdl: kalnl
kowskiego kurhanu odsłoni 
do'plero lopata archeo1oa: •... 

l na tym wypadałOby 
skońcloy~ rmpresJe lo wyjazdu 
do poloionego na uboczu, z 
da.la od ucz~szczanych n.la
ków. Kalnikowa. Z wyJąt
kiem specyfiki narodowo'clo
wej wid ta niczym wlakl
wie nie r6inl siC od Innych . 
Chlopi z Kalnlkowa dóslrzel
li szansę, lakIlo przJ'nlosla nQ
lzemu krajowi rewolucja 
spoleczna I .tarllJ~ sl~ tl: 
sUlns~ wykorzysta~ Zrobili 
jut duto. Ilby wydolla~ się 
z wiekowego 1aoolanla, abl 
przestawić się n. nowe meto
dy 10lpodarowanla, CIeka 
Ich iełzcze wieJe roboty. 
Zreazt~, Jak w caleJ Polsce._ 

..... 
Projekt 

monografii 
Rzeszowszczyzny 
Z okujl %S-lecia Polski 

Ludowe! powlłał projekt wy
dania dutej monoatrafii Rze
IzowlU'Zyzny obeJmu,ącej 
dtleje rozwoju I perspektywy 
prawie wlzystklch dziedzin 
tycia w okresie powojennym. 
Rozmowy w.tępne na temat 
wydania monOllratll przepro
wAdził z wladzami woje
wództwa Władyslaw NCGrey, 
dnektor oddtlalu krakow
Ikle,o Państwowego Wydaw
nictwa Naukowego zyskując 
aprobat~ dla projektu. Mono
gralla oprócz obrazu rozwo
ju fUlllEeCO regionu w Polsce 
Ludowej obejmie r6wniei 0-
góJny urys historyczny Rze
stOWlJ:CzyznJ' I dzieje ruchu 
oporu oraz marlyroloa:ll w 0-
krHle okupacH. Ksiąikl: za
mIerza wydać Państwowe 
W,.d.wnictwo Naukowe. 

I. 

Nagroda imienia 
Stanisława Piętaka 

Chcielljmy dzlA zwrócić uwa
Gę czytelników na kalqtkl:, któ
ra - w sensie dziennikarskiej 
InrormacJI - na pewno nie jel t 
jut nowością: ukaula się bo
wiem prud siedmioma z ,órll 
miesiącamI. Lecz dopiero n ie
dawno - po raz druIIi zoltala 
czytelnikom prl.)·pomnlano. To 
powieść Wiesława Myłliwsklejto 
,.Nagi sad" · ). Powleł~. wyrót
na ostatnio Nagrodą Imienia 
Stanldawa Piętaka. 

Trafnie określi! rzec% Julian 
Pn.yboł. mówiąc, ie w tę po
wieść wpisany jest poemal 
Istotnie bowiem .. Nagi lad" bUt
Ul' jest C!hyba pr~ pilianemu 
poematowi nit powlełcl w po
tocznim lensle teeo słowa. Ten 
utwór - zwarty, pełen we
wnęmnego napięcia, piękny w 
swym surowJm liryzmie. urU~ 
bjllcy urodą IłOw pf"U'lyconl'ch 
barwą , "r>etTIych ,n,. - Jelit opo
widcilł o mllołcl. 

o wielkieJ, pełnej OItatec'Ul&
'o oddania mllołcl oJca do .y
na. l syna do ojca. 

Ta m!JuiC nie wyraia się w 
slowach, w te'Wlll:t rznych nekla
racjach. Dla biednego czlowle~ 
ka. klóry pnez cale tyCie- bo· 
rykal si~ z 1000em na malym 
skrawku ziemi l który nawet 
konia wlasne,o nie mial - o
wa mlloie do s yna staje się Je
dynym lemem Iltnienl., naJ
wytną. naiCenn l eJszą telo Ist
n ienia Ireicią . Gdy o Iynaldtle. 
o j~go dobro, Jean prZYluoU; (0-
wea:o Iyna, klóry wolą I wyrze
czeniami oJca zdobywa wy
k$ualC'enle, a przez to wykształ
cenie weJić ma w Inne, lepue. 
nie tak cldkie t.ycle) - mlłołć 
ojcowska nie Ula granic połwię
cenia. ceny runy. mlITy tro.
kliwołci . Jl!lt lO miło'€: mUczą
ca i pełna ",lary, pełna n_J
wlęluzej delikatności I nll"
:uniennie obecna, trwakca we 
wu-ystklm, cokolwiek ojciec 
czyni. 

U olca pelna wyrzeczeń, upar
tej, wcieteJ ambicji .tworunla 
dlltiecku letJeZl"ch warunków by
tu - u Iyna owa tnUo~e nie lMt 
takie utJ.uciem pra.tym. Zdn
bywszy wykszta)cl!1lie .,n %:J
s!ruje zarazem 'wiadomość nle
dQ5kollałoścl ludzkiej wJedzy. Na 
jego stosunek do G~a sklada Ilę 
teraz nie tylko przywluanie I 
wd1ięc1llM€:. Z bi~gle.m lal - w 
coraz wlęk.s:r..ym Itopnlu takie i 
lzacunek, l podziw dla prQlteJ, 
lIłębokieJ mlldrołcl OjcL Owej 

• 

mqdroAcl n ie klląt.lr:oY<.Cj. lecz 
mądro'c l :r..ieml. praey, najwai
niejnych spraw czlowieczcgo ży
cia . 

Tymi ml10icl aml - ojcowską 
I I)"nowsk, oble postacie 
kliQtJd nawzaJcm sil: twortą, 
kulallulII , budują swój łOI. Nie 
ma bowiem eczystencji lud:r..kicj 
Il lnlejllceJ w oderwaniu. Każdy 
człowiek !ltnleJe ta.lc:ie i w in~ 
nych, I poprzez Innych; jest 
przei. nich formowany. ,.Mote 
dlięk! lameJ obecności w czy_ 
imś tydu lpełnla Ilę po troSH 
I na.n", t.ycle. Bo cz.ymie byłb,. 
człowiek ogołocony 1; radości in
nych, J: Ich praJlllen, bólów. s 
Ich my tli I nledocukań. "l Ick 
potępienia CZJ' nawet pogOU"dy'·. 

J t.k 0\0 piękna, pełna dell- ' 
katd"oicl I lny opowici€: o mi
lok!, opowieU, której a:lównym 
bohaterem J"t ojciec - otwie
ra w .. NII~m ladzie" nową pet
spe-i(t,Ywę: drUl1l warstwę ueł
ciow.!ł kilIIIikI. 

Ta druga warstwa przynosi l.8- . 
pl l feneksjl I rozwaiail syna. Za_ 
pla czyniony Jut J; perspektywy 
lat. Gdy tam\.ą, plerwloZ-ą warslwę 
utworu, mot.na by nnwac stu
dium pl)"chologlcUlym - ",ar
UW" dru(a Jest zamyłleniem 
nad t yciem. nad Jego bogactwem 
I bólem, trwanlcm I przemi ja
niem, nad detcrmlnant.ami c:rJo
wleczcIlo 108 101 . Nad cUlJem. pa
mlęclłl. nad rolą uczucia w eg
z}'5tt'ncJI ludz.kleJ, Nad prawdą 
I złud l.oolem w c:t.lowleczym ty
ciu. Nad prawami jeco Istnie
nia I jell:o kresu. 

W Iwym artYltycznym Iu:zt8ł~ 
de, w sUe swojej wymowy wy
daJe Ilę owa druga wantwa u
tworu tak l amo, jak pierwsza 
dOjikonala, tak lamo przykuwa~ 
JlIo ca uwa.gę czytelnika barwą. 1 
IIł .. obrazów, Intensywnością na 
Itroju, pt'lnym wewndr:r..nego 
skupienia rylln.em natracJI. 

Urodzony w roku 1932 Wie
slaw Myillwskl Jesl debiutan
te.m. ,.Nagl sad". to Jego pierw
IZII kaiątka. Rudko, bardzo 
na.dko ularzaJą się debiuty po
dobnie doJrUlle doskonałością 
arty. tycznea:o kształtu, Puy_ 
szJych kllątek tego autora 0-
czeklwllt trzeba z najwyuzym 
zaintereaowanll.'M. 

A. D. 

.) WI" ... - My'I""'"i: ,.N.,I N4" , 
PIW, IM? su. lU, J.ł n .... 



Sir • 

Roman T_L: 

lINieznanych wojsk 
w lasach pełnoll 

Llc~c)' dwudt.iestu ośmiu 
IUlYelowych oddt.ial GwardU 
Ludowej wyrulI!.al ze 5tobler
ny pod Sokolowem. Niewielka 
to bylI. armia, a i dowódca na 
wielkoluda nie wyg111dal ZIO
la. Spotkawszy go kto! nle
Ulany powiedziałby :1 przek,o-
naniem: .. Ta ot smarkac:l nie
doroały; wd7Jal na siebie Jed
ną na drugą starszego brata 
kurtkJ dwie i prezentuje jaki 
te w barach rozeMly. a krzep
kt udaJe w.tnIak.... Tym 
bardt.iej usługiwał na podob
n e okrrileole, te i 'wIn mial 
Tumiaoll młodz.ieflcl.O I oc~ 
łmiaty mu .ię ochot.t l galo-
wMcilł. zdawało aię tylko do 
z.abawy. muzyki i tańca. Mfo.. 
d r był to uesdq chłopiec, 
dwud:tleslu trz.eeh la t wieku 
nie osJq,_J"c:y jeszct.e, ale do
jwładczon)' tydem trudnym, 
ponad wiek Iwój był powIł.
nr. jakiej tam figle ani mu 
b)'ly w ,łowie. 5p(d1Jwu.y 
obrltujqce w ned:zę d:deciń
Itwo w chacie małorolnej ro
d1iny c:hlopsldej w jednej ~ 
podlańcuckich wiOlek, w wift
ku młotb.1e.ńC'%ym łNltczyl1e 
progi potecnaJ I run"ł W 
świat w pon.ukiwanlu chleba. 
nauki i godnej c:r.Jowieka ep" 
slcncjl. Z trudno6cl" :r.naln.! 
to wlZ".tko w Gdyni, Ile dą
ląc uperde do :r. gór" nakre
tlonelo celu odmawiał Jobie 
każdej przYjemnOŚCi połwlę
cljąc wo ne chwile pracy 1 
nauce. 

Druga wojna jwlatowa VIIU
lila 10 do powrotu W s lrony 
rod:r.lnne. Tu pośwlęell sIc: pra
cy organiucyjnej w partii I 
twor:r.eniu oddl..iał6w GwardU 
Ludowej. Nie nalety utem 
d:r.lwlf sic:. ii Komenda Okrę
gowa mianowala tak rnłodelo 
c:r.1owleka dowódcą odd:t.lału, 
któremu powienono nle1wy
kle powatne :r.adanie, likwIda
cJi wYlługującej sif: Niemcom 
placówki polllkJej w powiecie 
łańcuckim. Jakkolwiek w cta
.ie okupac:jJ wYltarcz.yło, gdy 
dobry Polak podobnemu 1i0-
bie popatrzył w oc:r.y dla do
chowania tajemnicy, odd:r.lały 
dla dokonywania akcji uno]
n"ch c;r,y sabotaiowych two
none były :r. c:r.Jonków konspI
racji mienkających z dala od 
miejlcowojd, w której wyda
runla te miały nastąpić. 

Jak jui powiedz.ieUŚm, na 
wstępie odduał GL w sile 
28 IUrelOwych wyruszył ze 
Stobierny. Wojsko to wyglą
dalo groteskowo, wzi"ć b" je 
rac-uj było motna :r.a udający 
aię do IąlllednieJ mlejscowo
jcl 1: pr:r.ecatawieniem ama
torski uapól miłośników nlu

k.1 scenlanej. 
Dla u-oilmlęcla moilhwkl 

spotkania 1: Niemcami, omijali 
oni uc~ne su.y pubU
eme pnedueraJ"c się kldy
nami włr6d pól I zapjnlków 
at dobrnf:1I do roula nych mię 
d1:.)" lasaroi zacród wiotki, Me
d ynia l.a.IIcucka. zajłjW$'t.y le
iące napr1eciwko siebie po 
obu s tronach droKi dwie 18-
crody pod kwaterę komen
dant routawil posterunki I 
uaty, wądr.aJąc kilkulodun
ny postój. W myil jelo rotka-
1U, do UlJęt"ch pod kwaler, 
ulr6d wolno było przepuścić 
kaidego, natomIast opuklć Je 
nie wolno było nikomu. 

Porozumiawny się 1- oby
dwiema go.:podyniaml domów 
po.zelełclł Im przed oclllml 
Ilu! tam uotowym banknotem, 
podrywaj"c je do natychmla
stowelO warzenia odpowied
nieJ dla łolnierz.a alrawy z 
produktów, czym oble chaty 
były bOlate. Zmieniając się nI 
po.lerunkach I czatach pod
chodti11 ueregowi GL dlalj)O
żyel" poaiłk6w do zaH:lych 
J>Od ~w.t.cry dom(iw, jedli a 
milP' .... podaw81,ych Im pn,n 
IO'QOd"o.le. którym »C!a\lralo 

.It:. te procesja tarlok6w nie 
ma końca i braknie ziemnia
ków w piwnicy I wod)' w.tu
dnl na żur żylnI. 

- Panie oficerze - r.vr6-
cila lit;: jedna z nleh do prze
chadzającego się be1 pr1.erw)' 
1 jedoej do drugiej kwatery 
dowódcy w niespotykanym w 
tadnyc:h z widzianych dotąd 
wojsk d:r.iwacwym hełmie na 
glowie - te panskie wojska 
do cna nas objcdą I chotby 
pan droiej Jeuc:ze płacie ze
chciał, dueci własnych wy
głodllć nie sposób prt.ccleł. 
Może by tak po innych IOSpo
darslwach we wsi poroZlau.
czał pan toinleny po kilku? 

- Nie matko, nie obawiaJ
cie się o wane zapalY. To jui 
ostatni 1: moich żołnIerzy po
żywiaj" się u Wat. Z Ilównej 
grupy WOjsk nikt wam lu o 
milkę .trawy głowy zawracaf 
nie pn.yjdz.ie. My Iduemy ja· 
ko oddJJat ube:r.plecllljąe1 
praw" nankf:, musimy ulem 
żyt pr-umysłem wlasnym I w 
zamlan ~ nlekorzYltanle :l 
kuchni W'O~kowej otrzymuJe
my pieniądu na kupno, co 
nam potruba u ludnoki cy 
wILnej - uspokaja.! lIc:r.yno
JoiłCą Ilę troskat 10lpodynif: 
- dowódca. 

Zdumieni mles:r.kańc" słu
chaU tych w"powledll w na
boinym skupieniu. W o<:wch 
clilil się lęk jesZCle, bo a nuł 
pancerne. wojska 1IlUera r. 
której' strony wylonll. się 
raptem i bitwa ro:r.elra się 
strauJiwa. Któi, Jak nie oni, 
któr~ 1 wojSka te na kwate
ry pr1y,arnęli chC1jc nie chcąc 
naJbardr.leJ ucierpią? 

Czy i pod tym tu oficerem, 
na myjl o więknym jakim 
oddr.lale wojsk niemieckich 
noli nie dYlotały td:.debko, 
poznaf było nie sposób. Grunt 
to Ilowa. ta ::r.ali }lkby klcn
czami skula sprawiala cier
pienie, a któt clerpiąt ma obli 
ue normalne i nic jest uy? 
Więc i on chodzll mUcząc r. 
lIellnlętymi s1.Czękaml, a:r. 
oc:r.u jak szatanowi 1 piekła 
iluy Ilę sypały. 
MarsowOŚĆ je&o Jednak I po

waina pewnośC Jlcble budr.lł1 
""ród mles:r.kańców willrę, 
ninie} poc:r.ynaly bić serca, 
umacniala się ochota w1h:cla 
ud:r:lału w ezynie :r:biorowym, 
ku pognf:bieDiu wrola I wv
:r.woleniu llemi OJC1YSteJ ,poci 
Jego drapleinej wllldzy. Nie 
ma pono{: więks:r.ych mocy jak 
rOIWllwa odwaga I aUlutyw
na potęga mówioReco s lowa, 
:r:wlaucza, gdy budr.l ono nll
dueję na ul"1ec:r.ywll tnle
nie na jlorf:lnych pragnień.. 
Wpływ tych aspektów duala 
onalamiająco, Jak narkot-yk. 
Odurzony nim e:z:łowlek utra
ca pojęcie nec:r:ywbto'd do 
telo Itopilia, ii widu wnYit
ko opacUlie, uny dobru .m 
Ulanych df:więków te! nie 
z.dołaJą ro:r.powawat. 

Zaabsorbowany watnoścl" 
chwili I odpowled:r:lalnoliclą 
za udllnie się niełatwelO za
dania dowódca Wytej wym!e
nlonelo oddrialu tei uległ wy
wołaneJ przez Blebie psycho-
11e I jakby 04łepł. Ani apo
dzlewal się, ie znan" mu do
.konale mienkający w pobli
iu je,o rocIz.inneao domu 14-
alad. ożeniony był wIdnie w 
Med.yni I jak ra1 telo dnia 
u kochanych tetclów prr.eby
wał, gdy blisko mu znajomy 
partyzant, dom ten pod kwa
terę 18jął. Jak się to slalo, to 
taden iadnego nie polnał, 
dzIelny dowódca nigdy nie po
tratU sobie tego wyjałnif. 

Pol ilony ciepłą strawIl, od· 
c:z:ekawuy do god:r.1n w;ee10r
nych oddział party:r.anlów, 
w"rus:r.ył w wiadomym kie
runku, dotarł do miejscowo
ki GrocI1i$ko Dolne, leWe 0-
~:r.lwłQ",.dająty lię we uaa-

ki okollc:r.neJ ludnoki poste· 
runek policji cranatowej &mU
.U go do poddania Ilę ł do
:r.brojony %dObytym anenaJem, 
służki niemieckie na utery 
wiatry rozpędziŁ 

Wykonaws1Y polecone mu 
:r:odanle, dowódca odd:r.1a.ł par. 
tyzanlów GL ro:r:puteU, sam 
teł do domu matki w podlań
cuek!eJ wiOlCe wrowo I w ca· 
lojci powróciŁ Tajemnica u
tr:r.ymana zostala. 

Po paru dniach, podcUlS od
bywajllcetl:o .Ię: :r.ebranla kon. 
spiracy jnego w mieszkaniu 
"Ulanego nam dowódcy, ubrał 
głOl jeden z uczestników, mó
wiąc z nie wld:t.lanym· u niego 
uchlyśnlęelem: 

- Hola 1 gadaniem kole
ledzy. Do C:lynu nam ,If: Ipo
soblt trzeba 'ui w uBlie naJ
króls:z:ym. Zbieracie się tu Jak 
iltare kumo.:ud na plotki, fI
ducie i planujecie cni. ale na 
nie wiadomo kied". A Wl1yal
ko dlateao, t:e ladne J. was 
:r.e wsi się nic runy I nie wie 
co się w jwiecle._ ba, nieda
leko nil nawet dueje. A Ja, 
bylem klika dni umu u teł· 
clów moich w Med.ynl l na 
wlasne OC1" wlduałem ... 

- Col; wld.:r.lal? Mów do 
diabla - tlIdni wladomołcl, 
cl,nf:li sic:: wokół opowiadaJ,,
cego obecnI. Dowódca znane
go nam jllŻ odd1:{aJu part y
untów tylko usun,ł się w kąt 
I wspierając .Ię na n:ku, 
Iwan lobie dłonl.q zasłonlL 

Nosicieł wiadomoki wylO-o 
kiej wa,l opowiadał tymcr.a
sem: 

_ Powiadam wam, luy roJ, 
Ilę od nieznlnyc.h wojsk - c::r.)' 

ja wiem, Rosjanie to, Fran
cu:r:)' Cl.y Anclild? Polaków w 
kaidym ra:r.1e nicwielu. Uzbro
jone!!! Broń maazynowa, ar
maty; mote I czołgi, ale tych 
nic widziałem. Kro""y u ludzi 
kupują , płaCĄ dobrze, kucha
r:r.e w kuchniach polowych 
mięso waną, cały lal puy
prawami pn<'bnle. W .todolt' u 
mo)ego tekia 1 pl~d7iHIf:Clu 
chyba kwaterą Italo. Tym nie 
wolno podchod:dt de kuc.hnl 
polowej, byli w ostrym pogo-
towiu, zabe:r.plecull armię w 
lesie z prawej nankl. Tełclo
wa gotowała im J.uPf:. no. nie 
mniej jak korue :r.1@mniaków 
zjcdli. Po kUku prJ.ychodt.llo, 
każdy zjadł. gębł; otarł I wra
cał na placówkf: cz, do sto
doły lefef. Z tych nicugo się 
nie dowied1lał, nie od1:ywatt 
się. Ten ich komendant tylkO 
bez pr:r.erwy posterunkllpn.
wdul. od domu do domu na 
kontrolę zachod:r.1ł, ltIl wu,.
.lko co lalTIówll lotówkĄ pla
cił. Po polsku nawet nict1e 
mówił, tylko tak twardo Ja
koj, jak to :twyk.1e cud:r:oz1e
miec. Ale ak ... syn, d)'8CypllD~ 
trzymał. a uzbrojony b,ł, 
niech Jego diabli we:r.mlll. 
Mundury, jak mundury ... rót
ne. Jeno te hełmy takle pła
skie jaklesi. jak miski. Podob
no (uon angielski... 

Roz.a:oroiłclkowany opowia 
dacz nie wiadomo jak długo 
Jeszcze tę rolbujałeJ w)'obra
lnl opowie.ść by dągnllll. ,łu
chany był bowiem :r. równl. 
napiętą ciekawością. Sied1Ący 
Jednak w kącie wlaklclel 
mleukanill WItał Ul swego 
miejsca I Uumanąc się IUp
tem spadlą nalle na niego 
niedyspozycją, zebranie tego 
wleewra odłotyl na Inny ter· 
mln t przeprosi wIZy obecnych, 
ws1edł po drabinie na ,trych 
I ul1:.)"1 się w s iano na dobrze 
z.aslutony odpoczynek. 

... Ze ja tam poUlany nie zo
stał. to sz.cu:'cie, ale, te ja tej 
małpy :r. długim )ęzorem nie 
rozpoznał, no, no._ - nie. mo
~c u.sn"ć poteplal w duchu 
sam siebie. 

RI/" J . SIENKIEWICZ 

Kartki dla Ewy 

Komplementy 
Komplementy." nam bardzo potrzebne. I chOCiat mówi

my, fe ulawkowe cruc:r:noici niewiele są warte, chętnie ich 
słuchamy. Podnosq na duchu, pnekonuJą nal do lamycb 
.Iebie. Nawet w najwJęks:zych banałach tkwi uarno prawdy, 

Obdartanie komplementami naJeł:ało niegdyj do wielkiej 
sztuki ".avolr-vlvre'u". Ludzie kochali Ilę w duserach, 
D:tiś, c:r:.asy się zmieniły, nikt do wybranki nIe szepnie: 
"pisklątko" I "kwiatku". Nawet najmlodsl do swoich sym
patII mówi,,: "moja Itara". Nie ma dziewcząt i kobiet, Sili 
"b:.bkl", "c1.:r.le" I ,.dzlopy". ..D:r.lewc~na" jest najbardziej 
poetycka, dlau.gc wnystkle kobIety cheą byt: dzlev.·czyna
mi, nle:zaletnle od wicku lIloki dziatck. "Babka" z.micrzla 
nam całkowicIe. Pragnlem1 bogaluych metafor I odrobin, 
inwencJI. ale nie c.leuą nas porównania, te mamy nogi w 
stylu empu-e, Iry:r.ury jak kopy liana. Jdll za kobietĄ 
ogl"dl Ilę Jaki. s tary koń, to wcale nie dowód, te ma ona 
siec:z:.kf: w głowie. Komplementy 1 lego tytulu kwalifikują 
do kopania w kcntkę. Do wymlerunla .prawledllwo!ci mot
na lakie uiyt parasola. Parasolki sq, niestety, dośt drogie, 
męskie Ilowy twarde, nie wiadomo. ezy argument prz.emÓwl 
do roulliCłku. Tak czy inacz.ej, ,adaczy b1dur lepiej zalat.
wlać chłodną pogardą. 

Komplementy mówiĄ nie tylko męiuytnl kobietom. By
wa odwrolnle. ZłoAllwa dama wmawIa tępakowI intelekt 
Einsteina. Blada mu. jeśli uwie~. Stanie się poimlewiskJem 
wajomych. Komplement bowiem ma dz.falać doratnie. Prut
ciwbólowo, ulpokajaJąco lub podnlecajllico - :r.aJeinle od 
okoUc:r.nokł. Ta alu1"jna forma poroJ.umiewania lIę wyra
ta najc1:ęk~J bardzo subiekt"wne ucwelL 

StwIerd:z:enie kumy z sąsiedztwa. ie nowy sweter Jł!lt pa
skudny, mote dowodzić zaulrości. PIX:hwaJa modnego kape
lusza nakazuje tC:ho'fllać 1"0 nalyehrnlalt na dno lufy. Uwle_ 
nyć ł"c:r.liw"m radom, albo nie uwiet11t? Nigdy nie wiado_ 
mo, co w trawie pls1:C"l.Y. JakI Interes mają ludl..ie w tym, 
aby naro prawić lłodkle s łówka. Tak na pl~kne OCZ" - te! 
pomysi? Oplotkować chell, c:r:y tylko poiyc:r:yf plcnlądze? 

MJotam, się wiród spr:zec"Ulych opinii I uczut, łaknąc 
iywlwego Iłowa. Gdy nam powiedz.-. - mas:r. Jadną cerę -
zamlllt ujmlechnąf slf:, pod:r.if:kowat I daf do uozumienla, 
te .prawiono nam prQ"jemno.łe, meldujemy o dolegliwoś
ciach toł"dkl I nerek, katemy s:r.ukaf plam woiłtroblanyeh 
I worków pod IX:18ml. Nie Inacz.ej -jest w kwesUi stroj6w, 
Efektowna suknia' Sk,die znowu. Ciuch :I prz.ecen.y, buty 
t bubli, płlszcz. nicowany. a ~bka - atkoda ,adal:, jen
cu ślubna. pochwalono dUCCI. Przesada. Trzeba aię 1 nimi 
uteraf, bo dom wywracaj, do gOrY nOflaml. Mqi: jest nudny, 
teściowa zaaga, konOlkty w pracy. Prędziutko wyprowadza
my bUtnych :r.e z.łudzeń. Niech wiedzą, łe mają przed 50-
bił udręc-wnego Pl"1C1 tyele maszkarona. A mankaron paple 
bez aCRSu. Powinien plu~ sobie w brodę, bo od ludu docz.e
kał lię tylko politowania. 

Sami necuJemy wartości, Jakie Inni w nas widz.-.. Obnlia
my 11f: z tajemnic. które Innych nie obchodZII. C1t"O w %11;. 

mian oe:z:elr:ujemy. 

Pr:r.ecblawlanle Ilę w najlepszym jwleU. naldy do ntu
ki bda. Jut ki s:r.tulra naJwlęuza I przez 'NS1)'Stkich ce-
niona. BEGA 
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Na jubileusz 500 rocznicy urodzin astronoma 

"Dzieła wszystkie" 
Mikołaja Kopernika 

• 

... W TRZECH WERSJ ACU JĘZYKOWYCH 
!f WlE LOTOMOWE ,.sTUDIA KO PEltN'l· 

K AfII/SKlE" 
:łr B ROSZURY POPULARNONAUKOWE. 

AL BUM Y. MAP~ 
Placówki naukowe I wydawnictwa przy

COlowUJIIo jut specJalnc edycje na jubl
leuiZ 500 r oc'Ullcy urodzin Mikołaja Koper· 
nika. Najwle:ku;ym wydarzcniem edytorskim 
tx:duc pomnlko ..... e, picrwue na świecie, pel
nc krytycVle wydanie "Dziel wszystkich" 
wielkle,o altronoma, UlwieJ"uJą,ce wszystkie 
'ello prace, nie tylko astronomlez.ne. Pn:ygo-
10wuJe je Pracownia Badań Kopernlkar\sklch 
Zakładu Hbtorll Nauki I Techniki PAN. 
"Dzieła w$ZySlkle" ukdą alę w trzech to
mach. W plcrws:r,ym _ "Facalmile" _ barw
na reprodukcja rękopisu " De revolutlonibus 
orblum coelettlum" (,,0 obrotach clal nie
bieskich"), pr"lechowywaneco w zbiorach 
Biblioteki Ja&iellońak!eJ w Krakowie. W 
dru,lm - tekst .. De rl.'volutlanibus" ze wstl:
pem I koml.'ntarUłn. W trzecim - Inne pra
ce Kopernika. Tomy 11 I Ul ukatą lic: w 
truch wu.Jach językowych: łacińskieJ. pol· 
lkieJ i .. ngielskleJ-

Obecnlc tek.ty le,o wydawnictwa Ią, uścl
tlane w oparciu o rękopisy i poprudnie 09ra-

KSIĄŻKI 
• 2.)'1"" •• ' Ld""enlol: WSROD 
LUDZI MOJEGO MIASTA. W)'d . LI_ 
1ti"~"1e I . t1~. _ • II. 

Wspomnlen '" I upl.kl jednq" r: 
błordueJ ananydl ludal pued ... o~n
lIecO K...,k_e. wlttpem Opl!n<yl 
WliolO Zech"'Ił!" 5 .. 10 wydane •• -
.em klI4łkI .ulor. (~W.pomllleo'" 
l uplpl" _ I", or ... , Włr6d lud!d 
moJelo m .... II .. _ I"'). }II. k .. -
ttlen kał .. ł..tl 00*' .... ' .. ulice I k._ 
właml. C!.IIwn-.o Krakowa. ludale 
.... u-m okretle ty, .. cy, 1\11<111'''=(. 
mIallu pod W ..... lcm 1....ołS"IY ki_,o 

.... UI.11 l .... h .. 1 _ Rnlor: PA· 
Jr,Ur,rNIKl I~_II'I" 

"'1>,"11 1 •• Alkl-Junlor: WSPOM
}II,&;\IIA 1'''-1''. Opr. w. z.,"'·ada
III. Wllęp : J. 1 ......... te,..I~ ... PIW. I. 
,,.. ~ł!nII W .1. 

cowania nlebJą,c1ch jut profelorów Ale-
ksandra BlrkcDm_Jera i Rysr.arda Ganslńca. 
Druk plerwsugo tomu rozpocznie ale w roku 
p"-yszlym, dalu.ych _ w ł atal.'h n .. tepnych. 
CaloU: ukaie .Ie no pólkach kai~łarllr:lch w 
przededniu jublleulZu. 
Równocuśnie trwają prace nad uzupełnie

niem biblIograCiI dzlcl pośwl~onych Kopu
nikowl, a takte nad tekstami prac monogra 
IlcUlych o nallym wIcikim astronomie. pióra 
współczcsnych uc"tOnych. Ukatą sic: one jako 
wielotomowe wydawnictwo pod wspólnym 
b,tułem "Studia Kopernikańskie". Plcrwsz.y 
tom tego ducła jest Jui w druku. nast~pne 
be:dą ukazywac .. le: aukcesywnie do roku 
1973. 

W ~Iąl.ku z JubilcuS"lem ukate się ponadto 
S"lereg wydawnictw popularnonaukowych. 
albumów map, utworów literackich. Tak np. 
Towarz.yslwo Naukowe w Toruniu P"-Ylolo
wuJe serie 13 pot.ycJl popularnonaukowych 
poświęconych Kopernikowi I Je,o epoce. 
Sluiba geodezyjno·kańolraflczna zapowiada 
wydanie lp(:cJałn)"ch map w J~zyku pobkim 
I wersjach obcojęzycUlych dla turystów 
zwiedujących zabytki kopernikańskie w 
Polsce, a także ozdobnych planów Torunia ł 
015zt)"na. PrzYlotowywane 1110 tet wydawnic
twa albumowe. 

Fot . J . WITOW ICZ 

A ... ""r. u.am,. I p ... .,. • ...tli I t,,· 
1_1111 • .I"'" bO ... lem dslannlkaru,.,. 
• uralte ..... UlorftR ItPOwlaClaA I po
wieki. Po.)'eJa oma ...... 1Ia ,6iDI &le 
nleeo· ocI poopnednl"n.. Nie _ lu 
bowt..... tU"~JI. )ni. ,aportllS" ... 1 
pra.,da o ludl.lae.h I k'.J.,. kt6ry 
goplsuj<e.. OpowieM o .... łod,.m bONI· 
te'KIl kar ........ lu .... X .. bk w 1_ ..... 

.leny ~. W I.tr: CZY 7.M1&RZCH 
ERY ID!:OLO(Hn K IW ... ,..., «:na 
na • ti. W,.4anlo: JI r_\'"Eone I 
POPr • .,lone. 

Nleklón." ~uOon.\lk_e" udo
.... dn1l>1I. te nańępule smlench 
tdeOoh'CU. polrltet)y .. ,mow_1I> Ilę 
ni •. 1::tekly l)'etI ..... u); ... obKtwo· 
w."'m,. W uw. dn1l>dI mareow,.en. 
Tym b..-dd.j polnebn. ,.. ta pu· 
blllooc., w );16reJ .utOT u,m"Je t;lę 
probl_rol pGUtyk l I Ideoloc>f!lI w. 
.... pólttem"m hleele. U_dn'" po
tneb(: _ncato ... _1.I ldeowqo • 
_Ikl ldeolollun.j. w PluUleh "G· 
CUI"Gw"eh omawl. l_et,.lSlIe 
pojce" ...... t la ... lem.l>cle. 

.. DW. panllotntkl _ ojca I IIYlle
pneobt.llwIaJ .. dKlej •• temta .... klc:) ro
dlJn» ... p...,8lnenl p._lo "U 
lal". PIsu wydawc:a na pnydeuru. 
T.llte .u'lIr Wllepu podobnie: 011. ..... . 
I. "!.lItII". dodaJlłC, te nie I)'l lro 
,",ki poll.e""I"I\II_ t~.,. 10 I .\!
•• .QlI; 14"~ 10 .6 ... nld ~ 

J(lqt W"lia_S lon.1 .. "I: AK.SEN. 
la ... . ,.. L 240. c_ n &1, 

0 .,111" ,.1"111 t .len)' Ur ..... : SPO· 
LECZ~t'lSTWO W PODROZY. Wyd. 
L6dr:kle .... . M. «:na l' .. I • 

.. Pollkte lpołec:uń.ltWG .,,.,.., .. ,.10 
., 1M roku ... pełnll pny_6d. po
Ipl_nll P<>d.6t... W,.runylo Gno 
.. 6....,... w d'O«ę - poelUa.m1 le 
wlldlood., ... udaM. I &ot .... 1 do m!.l· 
lla. Ile nam ... chodlt " dokon.ne I 
dUl. do konul4e. ale ..poloi:zne 

Opo ... 1ełt aUIObIOll.arln.na. Llte.a
tu..., rauu. Opowlełt o l_ch alo
... IeItI, 1nOI:4CY<'łl nie bft powodze_ 
nia konkurowa.! I I_mi bohalerow 
powIek! aW~lunlleZ)'"b. SI&DIII.,.,. 

Na wprost 

811'. ł _ .. 

N· d " le wy owoc .... 
No biurku lekorzo dlll:łoIr

!tego pogotowia rGtuMowego 
w N. zobrzęczcł te~fo", gdll 
wskazówki ugoro nie doclw
d rllll do god.:lnll lZ. Zru;:tq, 
telefonu tego noleźolo lię 
lpodziewać. W kilku mid· 
Icowo.łciach powiatu zorgani
zowano bowiem w tllm dniu 
ludowe /est llnll, o w tokic'l 
dlliach lekaTze pO{Iotowia ra
tunkowe"o nie mO/,lq fUlTZI!_ 
kać na beZCZllll1l0jt. Zows:::e 
coi się w~doTZU i alormowu 
tele/on pogotowia dzUl()ni. 

Tok let bUlo i tllm razem! 
Pogodo. hula w tum dRilł 

ladno, .'oneczno.. Równfe t 
wiccz6r nO.ftroj(l:l do ubowU. 

W S. zor"ORU:OWCI1l0 ludo
wą ubowę. Orkleltro " rolo 
.koczne me(od&e. Przed bu/e
tem Uoczono .Iię po piwo ł 
wino. Mijol1l kwadrorue. /,10 -
dzinv. W glowoch bolowlli
k6w .lZumf.olo cora.z mocrue}. 
Ro.zmowv stoWOlll lię corOlli 
glofniejlZe. Pokrtllkiwonfa 
mlodzików COTIU co:ęldej 1D1I
bijałl/ Iłę po'UJd og6l111l tOIl 
zobaW1l. Co bardziej wlLne
mięilitoł w piciu olkoholu 
hieliodnicv. i ci p'z.W1qdolq
cv .ię zo bo1Dle z bole" -
uuli coraz bardriej ... opi(lq 
otmo./er(. Dziewczęta cll;cho
talv... Jednllm chichotll te. 
pr!upodll/ do "lIoJtu. inlłi. do 
którl/ch "ie bl/III adrelowane, 
ulfT/l1l1i ~ię no nie. 

Coroz WllroinieJ 'lIJowoly 
rię "oboZIl" Ut'zerllllków fe
SlVllu. Granice odmu..Utro
cujlle mwjllCo za",ielzkonlo 
gra i II w 111m podz.iIIle decv
dującq rolę. No fe. tllR prZIl· 
billi bowiem mlod.ne-ńcll z. 0-
koliczrtUCh wiorek. A wiodo
"lO: "Co on Ilom tu będzie 
dziewuchV obtońc01DlIwoł?f' 

Z początku nikogo to IIle 
rozilo. ole gdll alkohol zonu
mlol w kowcde,S"klch lepe
tUnkoch_ Gdll mlokosl, po 
zmieszaniu ptwo ł "palvkiem 
pls,ulefło" poczuli werwę ł 
Nadmiar ellergh w mię"'ioch 
- zoczęl4 lię rozróbka no. 
całego! 

Lekan pogotowia rotullko
we/,lO prz llwiózł do stpjtoLa 
d wóch poronionvoh ucuJtlli
ków zoboWII. Po udzielniL! 
PIWIOCV nap/.iol w .łwiadec
lwie lekarrkim: 

"Ob. Stllnisław M. w wllllE
ku pobici(! doznal dtoódl ran 
kluLl/Ch klatki pierriowej w 
okoliclI 10Plltkl. dl""o.łct oko· 
ło " cenLVllletróto. Ronv drqtq 
do klatki pfl!rriowe;, uzko
dzając oplllcnq. Oprócz Le"o 
do.rnal TOIIU głowlI w okolIclI 

pneml.n)'. PI ... 'UIO~ we _ę. 
p~e. OtnymaUj .... y wl~ w IIImle 
Obr.al IPOleclcflltw. poIlklqo dlWI_ 
11 lM>ecn~j . Obraz. '" "16t,..... m<>tn. 
poleml_.~. motn.a Ilę Ille ~ .. ~ • 
• le Ja"" p.~ 10 j.wt ••• 

"'~ellw SC •• kle.,ln: LOGtSTYKA. 
Z _d.ie •• ~_.,ki ., ............ j 
,,'''''1'' S ATO. MON. I. 144. _ " 
II. l5lbl. Wleci.,. wo",". 

. 
tiemiellfowe,. POW1>uze obro_ 
~e1'lia zadane zo.ttolv o"rllJll 
n"rzedzlem", 

A oto Jto"merlt .łwiadectWQ 
jakie lekarz wvst"wlł drugie. 
"''' ronnemu: 

..Emil li . dorwał ronll ciętej 
głoWII 1D okolicu potlllic.:::nei. 
dlu"old okola 7 centllme
trów. Obrażenia zodone zo .. 
110111 naTZ(dziem O&lrt/fJl. ... 

l>je rwsz II z po.o:kodowa ... 
_liCh zezIlO pUźlliej: 

,- Nil fest"illlle, Pll w~pt· 
ciu. piwa. zallwot)łlem, te ko
lo podlogi do tańca wVnik!4 
jokoi bÓJka. Od,zedlem od te_ 
"O mie;'ca ;ol,ad 50 m, gdU 
dobiegło do mme kilku osob
nikÓ1D i Jeden z. ,uch lIderz~ł 
mnie "otem to plec~. Up4d
km no ziemię. Nllpartmcv 
zaczęli mme kopać_ Dlocze
"O .zo.Ilolnn pobitll? Nie 
wieml Z nikim ftie mialem 
~dne"o za;łcio ~. 

Oczllwlkie okoliczności za;
kia na zobowi.e Iq dość 
trudne do IlStol.enUl. Awantu.· 
f"1I obejmllJe dtdq n/.eraz ilość 
ffli uctellnCkóUl. Niektórzll 
mogq lię zMte!Ć w cen
trllm bójki zupełnie pr.1:lI
podko1DO. SwladkoUlle ,Ido
dajq 'przecz"e zezrumla w 
drob1'ljejlZliCh, ale koniecz
"VCh do wtolenia IZczeg6-
loch. Totd prowo.dzqcll 
śledztwo ma trudne do "Wił - .. 
k OlIlInio z.tIdanie. 

Rzec% jcuno, nie fto.s.tV,?, 
zodonielll jest portowIerue 
prz1łslowlowe, kropk i nad i. 
CZUn! to rąd i winni popel
nlenia przestęp.two pollo.zq 
zosl"ionq korę. 

ZlUtOI1o.Wia jednak co.ł in· 
nego. W lIaSl."IIm wojewódz 
twie wieie jert il:.rzcze takich 
miej.cowoki, w klórVCh. koi:· 
do zabawo, CZII festvn, koń
czu rlę bójką. Z "Ó", cZłato 
motl'lo :loloht. rO:!po(.zllMjQC 
bal, te Pllleje .Ii( kTeto. te 
w:r-vwane bC'dzic pogotowie 
f"otll likowe. Nie wiadomo tllt 
ko. jok potoczq się wlldaru-
nlo, odv w bufecie opróżni 
lił Ueś tom bufeuk "czaru. 
PGR·u" i beczek puca, kto 
b~d.zie "polnżerem" korf'lk i? 

Dlatego dziwię Ilę. te przll 
wvdtlwa~iu zezwole" flO tor 
gGlliz,"UIQnie tobowv, przed 
"!IIJ!eoa}QC1lml Ilę o to or"o
,,!.ZatoramI "ie ltowi4 tfę 
U1QruJłku %olH!zpieczeni4 lodu 
i porzqdkll. pelnef)o IH!zple
czenłtwo . W komilctoch OT4 
"oQ.i.zoclllnllCh tllCh imprez 
•• rozrllwkoWlICh"" Sil prucież 
ludzie doroAli. ROZTobin}q 
7Jrl ewa:nie wl/roJtki. C:::lIŻ 
"ie mol.,.n lobie z flinli pora
dzić? Jed1lemll czV druoienH.I· 
zacietrzewionemu. pętokowi 
pubt/cZllilf 1DlI'at 11(1. a/owę 
kubeł wodU, ID której pluC:le 
siC' .:::klallkl po piwie? 

A fflielł ot/1Oftlzatorzll fe. 
IllInIl nie po'ro/iq zo.pewllif! 
porzqdku - m.otlllJ po prOltu 
n I C! w ~ d a wo ł zezwolenia 
_ krlO "rzqdzenie! )faie 
1Dtencie tok f"1/Qorysf»Clle 
potroktotoGnie IprO"", _ po. 
1k,,'kuie"1 

waZ. 

Nlel.I ..... O .J-t ocIdae lII!fUI l-CO 110-
".. bo jednym pol.lklm nie 4a .Ię 
10 _tll",I~. Jnt \O bo ... l ......... pQł. 
ucaanlen 1",14 .. 0,.ell I P"'ec1 t,.Mw 
I k ..... larmlslr_lw. dla lPu .... n .. _o l •••••••••••••• 
t .. nkeJooGwa.nla o .... nllmll .....,.kG . 
wellG. A .... ołe Ue 10 olusIlIe .... '. 
Kllatk .. dla tKh_~w •• Ie del<awle 
"_Inuow .... I podobnla na-p\llanl. 

"' .. ocl.uk. 8kiIll16,1o" DOWODZE. 
NIY, WOJSKAMI KOALICJI NA TLI!: 
BITWY W NORMANDII. MON. I • 
., en. n II. Blbl. Wleci.,. w OJ
.... _eJ. wyd. n. Pop.. I U&up. 
Cllojć u~upetn ... J.c ..... p,. I w ykr .. 

"'ORZECZNICTWO 1ZBY WOJSKO
WEJ ..... DU NA.lWY7.SZKGO ZA 
LATA 1~1M7. MON. I ••• c:ena 
•• 1. 

A. Kule .... : O SZCZEPIEN IA Cli 
OCHRONNYCH U DZIECI. PZWL. 
..."d. VIII popt. I llZ"p. I. M. cen. 
4 II. 

7":110". 7.nIUI: aDY DZIF.cKD 
GOll .... CZXU ... :. PZWL ... 47. ~ 4 ... 

"ele .. $Iomo.yuluo , MOJE DZt.,. ... 
CKO 1 JA. PZWL. I. III. cena' .1. 

E.... Ii"pto"owkl: CHOROBY 1 
OOLIEGLIWOSCI KOBitCE. PZWL
ce ... 1 ~ 

Aukcja 
dzieł 

Picassa 
Na aukcji dzieł ntuld 

nowotytnej, która odbyla lię 
o&t..tnlo w Pary tu. znalazły 
lIc: dwa obruy Picass... Ob
raz "L'elrelnte" o[iarował Pi_ 
cauO IIwemu prz.yjacic1owl, 
1I1akomltemu poecie Apolli. 
nalre'owi w 1905 roku. Teraz 
Iprzedano ten obraz. %a milion 
franków. Inne dzieło. Ilynnego 
"Chłopca z gitarą" , takie o
fiarowane ApoUinai~·owl. ku_ 
piono za pół miliona franków. 
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Na naszym ekranie 

Teaorocmy l aureat nagro
dy pańUw:.wej I stopnia ~ 
os!ągn lt:cia aktorskie w tea
trze, CIImie l telewizji - Ta
deust Lomnlckl - w.slal ak
t Grem r zekomo przez przy
padek, poniewat w dniu eg
zaminów na Studium Tea
tralne przy Teatne Starym 
w Krakowie pomylił podobno 
drzwi I zamiast ,tanoć przed 
komisją egzaminującą przy 
szłych d ramil.turgów trafU 
przed JUty selekcjonujące 

kandydatów na aktorów. Mu
al być w lel anegdocie coś z 
prawdy, bo w poCUllkach 
IweJ drogi twór czej Łom
n icki rze<:1.ywllicle próbował 
pisarsiwa dla sceny I stwo
nyl klika sztuk teatralnych. 
Oprócz aktorstwa w studium 
I(rakowskim \Lczyl 511: I..,kte 
reżyserii w warszawlkiej 
PWST. 

Utoozll sic: 18 lipca 1927 t . 
w Podhajcach. Cu:śt lat 
młodzieńczych s~dIllI na 
R zeswwuczytnic, mieszkając 
w ł atach 'N'OJny w Deblcy, 
gdzie uczęslaat do ukoty 
handlowej (byl to jedyny typ 
azkoly i rednleJ, na Jaki ze
zwolili Niemcy na okupowa
n ych terenach). Po wojn ie 
przeniós ł .Ię do Krakowa, 
gdzie po ukończen iu Studium 
Teatralne,o pc-aeowal w 
Teatrze Im. Slowack iego.sk.lld 
przelzedł p6tnlej do Teatru 
SllI5klego w Katowicach. 

W tym samym czasie de
biutuje na ekranie w mmle 
"DWie łodzlny", zapocząfko
wul'lc tym samym dlugo)et
nią w l pólprace:' z kinemato
grafią, której dektem był,. 
wYlte:'PY w 24 obrazach ekra
nowych. 

Po .,Dwóch godzinach" ,raI 
w .,Stalowyc h sercach", 
"Dwóch brygadach", "Zalo
dze", "Zolnlerzu zwycięstwa". 
,.Pi.ijtce z ulicy Barskiej", ale 
dopiero rolli S tacha, młodeio 

.lan w "PJerwszym dniu 
wolności" , 

• • 

bojownika ZWM-owsklego 
podziemia w filmie .. Pokole
nie" według powieści Bohda_ 
na Czeszki zwraca na siebie 
uwagę I zdObywa popular
ność wśród szerokiej publicz
ności. "Partyzant" w ~Bazle 
l u dzi umarłych". Ma nlui w 
"Kamiennym n iebie", Bazyli 
w "Niewinnych czarodzle
juch", Antoni w "Czasie 
przeszłym" - oto d a lsze peł_ 
nokrwiste i przekonywa Jllee 
postacie, gr ane przcz tego 
aktora, zapoczątkowujące ca
ł y cykl bardzo interesujących 
kreacji filmowych. POf. M.o
sur w "Zerwanym mokie", 
Jan w ,.Pierwszym dniu wol_ 
ności", znakomity Trepa w 
ekranizacji powieśCi Kawalca 
"Ziemi przypisany" to dalszc 
(niektóre tylko) przykłady z 
caleJ galerii rÓi.norodnych 
r ó l rilmowyt'h Łomnickiego, 
którą zamyka aktualnie r ola 
tytulowa w ,.P anu Wołody 

jowskim" Według powiric! 
H enryka Sienkiewicza. 

RównOle,le z oslągnlc:c1ami 
na ekranie aktor zapiłuje na 
.woje konto liczne SUkcesy 
odnoszone na scenie tf'atral
neJ. Role tytułowe w "Maze
pie" I " Kord ianie" Slowackle
go, Orestes w " Muchach" Sar
tre 'a oraz " IClgcn [i w Taury
dzle" Goethego. Arturo w 
" K arierze Art u ra Ul " Brt'eh
ta czy kap italny l.alka w 
,.Dożywociu" Fredry, to znów 
tylko cz~ść z w ielu pieknych 
kreacji aktorskich laureata 
(tegorocznI! nagroda państwo
wa jest Jut druga w karJer?C: 
l.omnickiego. Plerw57ą otrzy 
mai w roku 196ol\. W ostat
nich lalach doszly do tego 
równie Interesujące roje za
prezentowane na ekranie te
lewizji. 

Twórczym credo aktora 
jest zwlllzek ze współczesno
ścią, konieczność ukazania 
problemów I postaci ludzi na 
szej epoki. Przed lrzema z 
gór.ij laly w wywiadzie dla 
"Widnokręgu" Tadeusz l.om
nickl mówi! na temat aktor
stwa: - To przede w szyst
kim umiej~t.nośt zobaczenia 
I wyrażenia w precyzyjny 
sposób przeiyć dl!J. lejszego 

• człowieka. Opowiadam się za 
ptac.ij. której towarzyszą dwa 
elementy.: racjonalizm I rze
mloslo. Nie wierZe t 1'm r 6t
nym Intuicjom. Ciltete ekspe
rymentuję, n ie w yobraiarn 
.obie. ab,. mo~o być inaczej, 
wszystko dookoła sic zmie
n ia. aktor równie"! nit' moie 
zatrzymać sic: oa zdObytych 
pozycjach, 

GratulujlIc wysokiego wy
rÓ"tnienla. serdecUl ie iyczymy 
la ureatowi dalszych p iek nych 
efektów w jego twórczych 
poszukiwaniach. 

.Pw. Mo.ur w "Zerwa,nym 
~ie" 

• 

WIDNOKRĄG 

, 
STANISŁAW SWITKOWSKI 

cowlllk k.O. przU WSK fIlIelu. 
dZiałacz kulturalItU, pro
RII" J . SIENKIEWICZ 

• • 
Podpi. pod rU"Hlki('IIl Jcrzcgo Sic ltk;('wiczo w "Widllo

kręgu": dnia 28 VII 1%8 r. powinien brzmieć: K[(ZY$ZTO
.... A '~ACllTARA - ARTYSTA _ PLAS'ł'l'K. Za blqd prze
prauamll .crdecznic artustkę I Clll tdll ików. 

Za i przeciw 
"SONNIE I CL YDE" 

.,8 0nnl. I Clyde" pląt,. 
t l1m .meTyk.nlkll'l!o ret,,"ra 
I\rlhu.a Penna wzbUdJ.ll tyw,. od· 
dawlcl< wuędale \:I .... ldale by! 
wył"-LcoUan ,.. Odro~1 w"elkl luk_ 
.. e. lIatOw,. w USA, FranCjL ł 
WIelkicoj Bry tanU. Wielu poLepla 
IIJ JaklJ wyJ41kIJwIJ krw ..... y liry. 
mlnal, na klóry cho.bl przC>de 
wnyllklm mlodtld, panlcow .. ,. 
PTopooluje lIult .... ,IU I brutal· 
n""'l w NlJokrUlnlcojncoj tormil.'. 

Jl!dnak wlel\l wld16w I kryly. 
k6 ... ocenia 'IJ IUpC>1!. lco Ina"_J. 
Okru"Ił:"'"IWO I brUlalno'(: filmu 
nico ... cco 'com .. mym w toblco, alco 
mah pndllJtco w 6WUHnCOJ n.e
Clywlll""'l IpOle><:l1IcoJ. Nie p .... 
I w61my Imyllł: ,Iq ~taml dwu_ 
d,lulyml l trzydllulymL _twler_ 
dl4 - p~let ktlka d,,,,,,L411.6w 
lat p6tnlel t lo AmIJ IplJleacoń-
11 .... 0 nico w.ha 110: m ... krował: 
nle .... ,n"yfh ludzi w Wletn.mlco. 

Jesl ln\er"ul""co, f O mów, O 
.... ym rumJe A,lhut Penn: 

- Wlękl"~ lUdzi w Slan.~h 
Zl~no<"lJn7"h WI\7d~1 "e:: lco&o, 
co <Idcol' 110: obecnlco w W1COlna
mle. O .. r.. nhtujco ILo: w USA wlelco 
akcl l prOle,tleyJnych przcocl ... ko 
lcoj w"Jnlco. nikt lednall: nie na· 
kręca IJ tym tlImu. 

Trlebll jcodn.k ccM "q-nLc. cdo
wlcolc ni. moi. pOloUat. obojętny, 
nie "'a p.aw;:l. Oobne byllJby, 
Idyby pIJ_ta' na I"n lcomu uCZ-

BlU1IJ W .. Nlewlnoyeh 
c~rodz.le-Jacb" 

clwy ,c"n;rtun, Ile jfll 10 Irud
.... Ipr;o .. · •. Sam ehclalbylU co na
piAt., ale oojo: .Lę I~O podl4C. 

ogt4d"tcom w !'fowym JlJtkU 
,.BHwę o Alller" fU. PlJnte • .,..r_ 
wo. To dobry 111m. 1116ry ukuu
je, tco na ...... jnle ws-.r.,1<:l" potra
fimy był: ok.u.nl ... Bnnn le I Cly
dco" tn pUYpOmlna ... ·,m kUn .. • 
tem woJne. 54 to "u,y ,.Gr .... 
InLe"",", okrco,u w d"llsaCh USA, 
.dy lumle IlracLIl "'p,y.tIlO. f O 
II"';:yll .. bankach. PoludnllJwlJ
... fhodnl TekAl. IJ kl6rym nall •• -
"Uiimy łłlm. dotknIęty był tym 
kry"l'sem au"SMnlco IIoIJleonlco. W 
tllmle .. Bonnico I Clyde" ukaqne J"", Jak ,pol'(:IIet'\llwlJ nll"::"Y 
jl>dn ... llu: pod w111ędem ,01_ 
d"C'E)'m. wpot«?nym, morllnym. 
Co .. leI ,ytuaCJI robL4 BlJnnle 
I CI)'de! Wypowladal4 wolne 
1~ ln lej..,eJ f'lecty'wln"""l. ChCia_ 
łem pokUMo dWO}e mlodycft II.· 
dd, 1<t6r",.. lIalL 11<11 nlcoJlko pro
duktcom 1 .... IJICh CA.6W. Nie po
ch ...... l.m Ich. ale. I nico pol<llplam, 
jlcod:r.ę Jedynie Ich Laly d dlJ 
kOl'lca. 

.JeIIlem przeko.nlny. t .. IUk"CO' 
tlImu, " .... I .. ~C... U mlodych wl_ 
d7.óW w Amcorycco, lIumaczył: n._ 
leiy bynajmniej nIe pro"a.owa_ 
ni com ..... 'chIL lico przede WIZyii_ 
kim Iym, tco Jnl to Ulw6r poto:
plaj4cy Swan I wolno:. 

(KI_PAPl 

Teatr. Tytułowa poatać w 
"Karierze Artura Ui" 

Bertolta 8cechtL 

• 

Nr 31 (S!!! 

W niedzielę, • bm. w Kroł
dcnku. pow. Ustrzyki Dol_ 
ne, ocIbI:d:z:ie ,ię wielki wlee 
pn-yJlini a udziałem l'!Ii~
kańców przygraniewy"b. 
mleJ!ICOwokl Zwit,zku Ra~ 
dz.leckle(o I Pobki. Poza lJ.o 
f(cjalnlJ czękilJ w programie 
przewidziane &II występy z<!
,pol6w arlyslyeznycb. Ze 
,trllny polskicoj wezmą u
dzia ł: Zespól Pieśni i Tanc. 
z G:lcl, pow. Przcworsk, ka
pela Wojew6d:r.k ił'IfO Domu 
Kultury w RlC.!Szowle I :& 
Bud Laficuckich. 

• • 
Jak lut Informowali!my, 

w ubleelym tycodn\.u to? 
slrzygnlęty został konkurs na. 
pluniątkarllwo rcclonlllne wo 
jew6dUwa rzeuow~kicC". 
Podawaliśmy równiet n:'lzwl_ 
Mka trzech naj\ept.2yeh twór_ 
ców. Ozł' IUCtomiast oonow
wuJemy, tco w dniu 31 ub. m. 
w Muzl'um OkrcaowYIn w 
nZl'$1Iowie odbyło się spotk. 
nie 11 uczcos tnlkaml, kt.órycb 
pr:r.ybylo n. urocz.ystośE lJ.o 
kolo 30. W Imieniu organiza
torów, tj. Muzeum OkręCII
weco I WydzlalOw Kultur,.. 
I Handlu Prezydium WRN 
zebranycb IICr'\lecznie powitaJ 
dy rcktor Muzeum. dr ~'ran_ 
clncok Słonskl, przed.u.wla
j~c plon konkursu. Nastc:P
me pneodst.wiciel Wydziału 
Kultury mer Stanisław Ku_ 
cia po krótkiej occonie prze.
b(COIU konkursu I nad('sła 
nych prac wręczył nagrody. 
Przedllllwlclel Wydzialu Hnn 
dlu Prez. WRN poJnformll
wal zebranych, Ż(! otwarty 
w Rzeuowie sklep pamiąt
karski (pny ul. Grunwaldz
kiej) będzie prowadzi! zakup 
wyrobów od indywldualny"h 
twórców, co powinno Lch UI
ch(,'Cl(: do więk,zeJ aktywnuS
ci. 1..ablerali takte Cios p!7.cd_ 
sInw iciele Ozialu Etnografi_ 
cznego M\lzeum ora;: 7.anądu 
Okręgu PTTK w Ihcszowie, 
Doc. f'randu<.'k Knlula mó
wll o wa lorach tego rod>:aJu 
IwórCZOŚCI "punktu wld~..,
nia clnocrafii , a Br.:ml~law 
emcla ° akcji popularYUl.cjl 
paml4tek 'eclol'lolllnych na~ 
pero województwa, prowlI_ 
dzoncoJ pn:~z działaay PTTK. 
P<>dczu spotkania podjęto 
rownid decyzJco o przedłu
ten;u terminu trwani. ek3-
pO<Q'cji nadesłanych na kon
kur. prac - do 10 sierpni. 
b<. 

• • • 
Jut chyba od kilku lat .. 

tym mieJ"'u infonnuj~my 
Czytelników o badaniach 
prowadumycb Pf'lC'Z Ddal 
Etnogr.ri(:;l.ny rl~ww6kico-
10 Muz~um OkrtcoWfto. Ob-
jęły one Jut kilkI rcocilJnó'" 
nap:elo .... lJjew6dztwa. 

4 bm. rozpoczyna dzl!lłal_ 
noAć obóz na uklJwy pracow_ 
n1ków tej placówki. którego 
baz4 będlie Rl.e~"', • lere_ 
n('m badali blltlze I dalsze 
je&o okolice. ObeJm4 one 
d~~ edl!:i111 Iwórczlrilci I ... dowej, 
Jak np. awycz.aJe, budowni_ 
ctwo, p~,.tykc:, obrzędy, fol
klor .łowny ; muzyezny II
ru les::endy I podania. War_ 
lo tu Jes.zc:ze P?dkrriHć, te 
pracownicy Dualu Arcbeolo
,ic:znPlo pod kierownictwem 
doc. Francip:ka Kot\lli prlJ.o 
wad~ dzlalalnoić d:.ltumen
tacyJml. ulrwalal4c na zdję
ciach, rr-unkach i taimie 
m.,.neLofonoweJ badane 
ddedz.iny Iwórczołc.i , 

• • • 

w sobotę, tj. :I bm. w n:e
nowIkim Domu S>:tuki lJ.o 
tw.rle toSta~ dwie wysta_ 
wy. JC>dnlJ 11 nich będlie eks;_ 
pozyeja malarstwa Mllrii 
Marko'Wsklcoj, cUOn" kra
kowikleco Odddalu Zw llJ~.ku 
Polskich Artystów Plasly. 
kÓw. 

Na drug4 %loiIJ li<: fotogl'll
my Mariana MUTmana, :uty. 
lutowane ,,saUada o um
czr-ku". J'ł!lt to jakby rcopor
tat 11 zamku w Odrzykonlu, 
widziany obiektywem te,o 
fotoerafika a Wybneta, "na
neco mleukat\c:om nasze,o 
miuta :t eJupooycji pt. 
,,Stuttbof". prHenlowanej 
r6wniei W Domu Sztuki 
pued kilku laty • 
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